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GALETA NARODOWA 


Lwów 1. 3. listopada. 


(Wolosek Wildanera, frakcje Izby posłów a 
kąd, — Sprawy cłowo handlowe. — Sprawy wy- 
haniowe, — Wojownicze wystąpienie Moskwy; ar- 
ykat nrządowegu dzieunika moskiewskiego, — Wia- 
lomości wojenns z Kongresówki. Sprawy moskiew- 
ko-arjatyckie.) 


Na dziennym porządku -dzisiejszego posie- 
lzenia Izby posłów stoi „+weutualnie*, t. j. je- 
ieli pozwolą czasu rozprawy szczegółowe nad 
Istawą o żandarmerji, wniosek Wildanera, 
w przerobieniu komisyjnem. Mimo rozporządzenia 
!esarskiego zd. 23. b. m.,— którego nie napoty- 
tamy dotąd w Wiener Zty.—komisja Izby posłów 
ło wniosku Wiłduuerowskiego, wcale się nie 
lebrała, aby się zastanowić, czy i jakie wypa- 
lałoby porobić w nim zmiany. Zastanawia to 
lem więcej, że rozporządzenie . wspomniane od 
biera naszej Radzie szkolnej prawo mianowania 
lyrektorów i nauczycieli wszystkich państwo- 
wych szkół średnich w Galicji, a zatem w gi 
nnazjach, szkołach realnych i gimnazjach real- 
uych, podczas gdy włożony przez komisję do 
wniosku Wildauerowskiego $. 3. mówi tyiko o 
gimnazjach. Klub postępowców uchwalił wpra- 
wdzie wszelkiemi siłami sprzeciwiać się odro- 
tzenin rozpraw oad wnioskiem Wildanera, ale 
t tej uchwały jeszcze nie widać, czy i ów $. 3. 
est nią objęty; zdaje się jednak, że postępowcy 
będą przy nim obstawali, wychodząc z zasady, 
łe tn tylko formalna ustawa, ale nie proste 
rozporządzenie władzy wykonawczej orzekać 
może. Klub lewicy postanowił dopiero przed 
dzisiejszem zebraniem Izby powziąć uchwałę 
zo do $. 3; zdaje się, że będzie za cofnięciem 
nego, 4 za rozprawą nad resztą wniosku. 
Klub auiecatoy, nie nie postanowił, Ministro- 
wie, według Bohemii, oświadczą się za odro- 
czeniem rozprawy, nie zrobią jednak z tego 
kwestji zasadniczej — licząc może na to, że 
wniosek Wildanera ostatecznie upalnie, a roz- 
porządzenie cesarskie z 23. z. m. de facto się 
utrzyma. Że delegacja nasza zażąda obrad uad 
5. 3 wniosku Wiłdauerowskiego, jak wyszedł 
z komisji, jużeśmy donieśli. 

Ląsgorowska Presse dla dosadniejszego o 
brobiepia opinii, nie wiemy czyjej — bo cen 
traliśgi już ją dawno podzielają, a anticentra- 
liści nigdy otamanić się nie dadzą — podaje 
kfabrykowaną w redakcji korespondencję z Ga- 
licji o języku niemieckim u nas, w której po 
jwiada, że ze sprawozdań pism polskich o po- 
bycie ministra Stremayera we Lwowie i Kra- 
kakie, zdawałoby- się, że galicyjska Rada 
bzkolna z calą staranaością pielęgnuje naukę 
ięzyka niemieckiego— tymczasem jednak rzecz 
tige ma tak, 2e na przybycie ministra kazano 
„wyknć* kilka kawałków niemieckich — a mi- 
hister miał być „zdziwionym*, „zachwyconym*, 

ial uznać, że skargi żydów i Russkich na 
niedostateczną nankę języka uiemieckiego były 
bezzasadne. „Przymus szkolny. prawi dalej 
Pri nie jest w Galicji przeprowadzony, 
setki gmiu nie mają szkól, a co do języka nie- 
vieckiego, nauka nie może być lichszą. Od r. 
i868, t. jj od wprowadzenia statniu Rady 
lakolnej, doszło do tego, że studenci galicyjscy 


Sądowego i politycznego, ani też adwokata, 
któryby władał językiem niemieckim. Jeżeli ten 
stan 20 lat potrwa, te z wymarciem starszego, 
za ery germanizacyjnej wychowanego poko- 
lenia, zupełna zagłada niemieckości (des dent- 
schen Wesens) będzie przypieczętowaną. Wtedy 
zabraknie wyższych urzędników, którzyby z 
władzami centralnemi znosić się mogli, « do 
Rady państwa wejdą posłowie, nierozumiejący 
języka rajchsratowego.* 


Jestto napaść wierutna. Nie pisma polskie, 
ale sam minister oświadczył, że nie spodziewał 
się tak wielkiej znajomości języka niemieckie- 
go w naszych szkołach ; i nie szło tu o kawał- 
ki deklamacyjne „wykute,* ale o rozmowy, któ- 
re prowadził sam minister z uczniami i uczen- 
nicami, przez niego samego wywoływanymi. 
Przymus szkolny nigdzie w Austrji nie jest zu- 
pełnie przeprowadzony, bo niema  uauczycieli ; 
a dla tego samego powodu i setki gmin jest 


bez szkół, tak w Galicji, jak na Morawie, a 
nawet w Austrji Dolnej. Zagłada niemieckości 
w Galicji jest nieuchronną, i potrzebną — a 
jeżeli w Galicji ci co potrzebują języków an- 
gielskiego, francuzkiego, tureckiego itp., naby- 
wają ich, mimo że szkoły nasze tych języków 
albo wcale, albo tak jak nie znają. to też po- 
trzebujący języka niemieckiego, nabędą go nie- 
zawodnie 


Słowo narzeka słusznie, że uchwalona na 
ostatniej sesji sejmu naszego ustawa prze 
ciw pijaństwu nie jest jeszcze sankcjono- 
wang. „Powziętą ona została jednogłośnie, a 
lud, dowiedziawszy się o niej, lżej odetchnął. 
Stanowczo spodziewaliśmy się my i wszyscy 
przyjaciele ludu, że saakcjonowania tej ustawy 
nikt przeszkadzać nia będzie, i że dotychczas 
ustawa ta już w życie wejdzie. Nadzieja taka 
była tem słuszniejsza, że ustawa ta nie naru- 
sza wolności osobistej, tylko jest prostym środ- 
kiem policyjnym, który nie zaszkodzi ale wiel- 
ce posłuży porządkowi publicznemu, i że mini- 
ster „galicyjski* zawsze się mienił i ciągle się 
mieni synem Judu.* 


W sprawie wykonania nowej konwencji 
cłowej, z Moskwą zawartej, donosi 
Frmabl.:  „Austrja e do roku spełnić 
przyrzeczenie swoje co do zniesienia wola ð- 
go okręgn brodzkiego; a rząd już na 
tę sesję przedłoży Radzie państwa odnośny 
projekt ustawy. Moskwa zaś pracuje nad mlże- 
niem manipulacji cłowej. Z duiem 13, marca 
zaprowadzi Moskwa następujące komory drn= 
giej klasy : Brzesko, Koszyce, Opatowce, Po: 
lanice i Krzeszów, a komora w  Zawieloście 
zamienioną będzie w komorę pierwszej klasy. 


Co do transporta bydła  żywega na granicuah 
wschodnio galicyjskich, tudzież soli z Bochui i 
Wieliczki, już od miesiąca poczyniono znaczne 
ulgi. Co do terminu zniesienia cła zbożowe- 
go — jak wiadomo, conditio sine qua non tej 
konwencji — nie słychać nic pewnego, zdaje 
się jednak, że w bieżącej kampanii zbożowej 
żadna zmiana nie nastąpi.* T. j. że cło będzie 
jeszcze pobierane. Jeżeli jednak Frmdól. pisze, 
że „jak wiadomo* zniesienie cła zbożowego 
jest głównym warunkiem wykonania konwencji 
austro-moskiewskiej, to jest to owszem  wiado- 
mość wcale nowa. Dotychczas było tylko wis- 
domem, że skutkiem konwencji  anstro-ramuń- 
skiej, która znosi cło od zbożą rumuńskiego. 
musi być zniesienie cła i od zboża, z Moskwy 


podstawą konwencji, z Moskwą zawartej, jest 
także zniesienie cła zbożowego. 

Wstępne rokowania względem austro- 
włoskiego traktatu handlowo-cłowego, skoń 
czyły się we Wiedniu d. 30. zm. Pełvomoenik 
włoski, p, Luzzatti, miał nazajutrz odjechać z 
protokołem rokowań i ptosić o dalsze insiruk- 
cje. P. Schwegel zaś przedłoży protokół rzą- 
stom sustrjackiemu i węgierskiemu; a na kon- 
ferencji cłowej (austro-węgierskiej) ułożone bę- 
da instrukcja do rokowań ostatecznych, które 
wkrótce odbędą się w Rzymie, ale zapewne 
nie pójdą gładko. Już przy wstępnych roko- 
waniach wskazał p. Luzzatti na zawarte już 
umowy Włoch z Francją i Szwajcarią, zwłasz- 
cza co do juty i jedwabiu. 

Pierwsza narada gabinetu węgierskiego, 
odbyta pod przewodnictwem Tiszy, zajmowała 
się traktatem z Włochami. 

Centralistyczne kluby Izby posłów miały 
uchwalić, aby Izba sama podjęła inicjatywę w 
sprawie cłowo-handlowych rokowań tak z We- 
grami jak z innemi państwami. + 

_ Presbiterjam gminy ewangelickiej we Wie- 
dnia uchwaliło petycję do Rady państwa o 
zniesienie $. 111. kodeksu cywilnego (nierozer- 
w.luość związku malżeńskiego, jeżeli choć tyl 
ko jedna strona była przy zawarciu małżeń- 
stwa katolicką.) Sprawy wyznaniowe w 
obecnej chwili nie bar lzo jednak zajmują cen- 
tralistów, skoro dotąd komisja wyznaniowa Iz- 
by posłów w komplecie zebrać się nie mogła. 


Zaraz po wystąpieniu czeskich dzienników. 
przeciw Moskwie śl po powrocie Igmatiewa z 
'Liwadji, pojawił się następujący urzędowy 
komunikat moskiewski w nr. 230 
Prawitieletwielnowa Wiestnika w rubryce n- 
rzędowej; 

„Ważne wypadki polityczne, odgrywają- 
ce się obecnie na półwyspie bałkańskim, za 
stały Moskwę nie samą, lecz w sojuszu z dwo- 
ma mocarstwami, które jednako z nią były o- 
żywione pragnieniem zachowania i ntrwalenia 
pokoju enropejskiego. Daleki od jakichkolwiek 
interesownych widoków politycznych, oparty na 
wzajewnem zanfaniu rządów i wzmocniony zjaz- 
dem trzech ceserzy, sojusz ten występuje przed 
Europą nie jako dyspozytor jej losów, lecz ja- 
ko obrońca jej swobody i stróż spokojności. 
Wstęp do tego sojuszu otwarty jest dla wszy» 
stkich pragnących pokoju.“ 

|| „Lecz wszedłszy w ten sojąsz, Moskwa 
nie poświęciła dlań tego współczucia. jakie u- 
stawicznie żywiła dla uciśnionej chrzaściańskiej 
ludności Turcji, a które dzieliła wraż z nią, i 
bez wątpienia podziela dotąd, cała Europa 
chrześciańska. Ofiary, które naród mo 
skiewski poniósł dla chrzóścian 
tureckich, tak są wielkie, że dają 


Moskwie prawo wynnrzania tego współczucia ||| 


teraz przed obliczem całej E. ropy.“ 
„Przejęty dawniejszemi sympatjami 
dla chrześciańskiej ludności półwyspu bałkań- 
skiego, oraz świadomością niebezpieczeństwa, 
zagrażającego spokojowi Europy, gabinet cesar- 
ski teraz, jak i dawniej wobec takichże samych 
okoliczności, nie mógł pozostać obojętnym i 
nieczułym widzem wypadków, odbywających 
się w Hercegowinie, a grożących 
ciem do nierównej walki Serbii i Czarnogóry i 


sprowadzanego, ale wcale uie wiedziano, że 


sprowadzeniem wojny, której kres trudno było 
rzewidzieć. On pierwszy podniósł głos w 


wciągnię- ; 


obronie badającej ludności 
WORA do oste 1 E 
atkami, i na korz: zat] „ tak 
uiezbędnego dla Eikos w PER 
w szczególności. Na wezwanie Jege rządy sprzy- 
mierzonych mocarstw Niemiec | Austre- Węgier, 
kierowane takąż samą chęcią uprzbdzenia dal- 
szych zamieszek w dy ły mu z 
pomocą pogodzenia Porty z powstałymi tejże 
poddanymi.* 

„Rządy Francji, Anglii i Włect, dzieląc 
poglądy gabinewiw pómocnyeh na grożące 
europajskiemą pokojowi położenie rzeczy w 
"Turcji, przyłączyły się z gotowością osiągnię- 
cia zamierzonego Pierwszem następstwem 
rad pokojowych mi ych Porcie przeż re- 
prezentantów mocarstw w Kostantywopołu, było 
wysłanie do Hercegowiny komisji konsularnej, 
która miała za zadanie pomagać pogodzeniu 
powstańców z rządem, a drugiem — swobodne 
i niewy muszone obwieszczenie Jego ces. Mości 
sultana „irady*, udzielającej jego poddanym zna- 
czne ulgi podatkowe, równonprawnienie, z m 
zułmanami, w sądach i lepsze urządzenia ad 
nistracyjne. * 

„Nikt zapewne nie powątpiewa o szczero- 
ści życzeń Jego Mości sułtana w niżeniu sie- 
szczęsnego stanu chrześciańskich poddanych 
jego. Rządy wszyskich wielkich mocarstw przy- 
jęły sympatycznie nową iradę, jako niewątpii- 
wy dowód nstawicznej troskliwości sułtana o 
pomyślność tych poddanych. Przykłady jednak 
z niedawnej przeszłości, jawnie świadczące o 
tem, że podobne życzliwe objawy woli sułtań- 
skiej nie pozostawiały po sobie śladu i Że te 
stosunkowo maluczkie prawa, których zażywają 
chrześcianie niektórych miejscowości Turcji, by- 


| przy- 
po- 


ły maam wymuszone pod naciskiem dy- 
pic „europejskiej, nie pozwalaja opi- 
nii licznej w Europie przyjąć nową iradę 
sułtańską z taką ufnością, na jaką 
zasłnżyłaby, jako objaw życzliwości Jego 
ces. Mości ku własnym jego poddanym. 
Ufność tych ostatnich do podobnych 


akiw rządowych jest tak dalece ząchwianą, 
łe Porcie będzie trudno przywrócić ją bez 
współudziału gabinetów europej- 
skich. Współudziału tego gabinety, bez wąt- 
pienia, nie odmówią Porcie; nawzajem 
też Porta nie omieszka dać tym gźbinetom do- 
tLykalnych dowodów (asiazatiółnyja do 
kazatielstwa) mocnej i niezachwiśnej 
gotowości swojej do dokładnego 
spełnienia tera ENTA a AR uroczy- 
stych zobowiązań względem chrześcien, 
i w teu sposób położyć kres atormalnemu sta- 
nowi, zagrałającemu Europie tylu uiebezpie- 
czeństwami. W każdym razie kióżka być pew- 
pam, 2a e? a rzeczy, Oś ka 
tąd w Tur 2 MAKCĄC| erewów t 
poddanych jej i Europy, reims venta 
Stanowcza ta grożba Moskwy w połączeniu z 
innemi objawami wcale niepokojącemi (o nich 
jako też o głosach zachodniego dziennikarstwa 
w tej sprawie pomówimy jutro), oraz z wieścia- 
mi, które przyszły do nas z nad granicy mo- 
skiewskiej, nabierają niemałego znaczeuia, i 
| znamionują pewien zwrot w dyplomacji moskiew: 
„skiej. Dziś ograniczamy Się na symptomie, 
że prasa europejska bardzo jest zaniepokojoną 
tem wystąpieniem Moskwy, a jednocześnie an- 
gielskie dzienniki zapowiadają zupełne oderwa* 
nie się Egiptn od Turcji. 


ad 
lie mogą na Wszechnicach niemieckich szukać 
ryższego wykształcenia, że cały obszar umie- 
— tności niemieckiej jest dlanich nieprzystępnym, 
EI CE kilka lat w Galicji nie będzie urzędnika 
że 
s60k 


Przegląd teatralny. 


Niewiuni, dramat w 3 aktach przez Władysła- 
Okońakiego ; zalecony do grania przez komi. 
Aję konkursową krakowską 1876 r.) 


Etyka była przez czas długi martwą umis- 
jętnością. Ckliwe przepisy cnoty układane w 
lormie Paragrafów mie mogly przemówić do 
jarca człowieka, które potrzebowało ciepła, żą 
lało zapału, Prawidłom tym właśnie brakło 
ych własności rozgrzewających, były one zi- 
ue, mówiły jyzykiem umarłych. Etyka winna 
yla być nauką życia, zasadą jej miłość i czyn, 
ją miłością Wywołuny, a w jej regnłacii, zwa- 
bych, Jakby przez ironię regułami ży- 
ja, WIAD € najmniej było tego życia, najmniej 
|zeczyWiStOŚC, Wyglądała ona na gramatykę 
oralng, AlE Mig na ymiejętność żywota. Ztąd 
leż poszło. iż od wieków nauka ta nie przed- 
jtawiała, żadnej wartości praktycznej, jej słowa 
iwarde | SUToWe traciły wagę swą w ZaStoso- 
rania do potrzeb i doświadczeń tego świata; 
hakazj wała ona Z góry cnotę, ale nie umiała 
zBtrygnąć i zawyrokować w żadnym wy- 
padku rzeczywistym, nie podawała sposobu do 
podniesienia się człowieka z błędu raz popet- 
joneg™ A przecież takie podanie ręki zbro- 
niarzowi i wydobycie go 2 przepaści, byłby 
to zaiste wielki cel i jedyny umiejętności mo- 
palnej. Dotąd była ona zbiorem przepisów, któ- 
ky nikogo nie mógł wykształcić i wychować w 
locił a w których pociechę znajdywał jeno 
len, który przyszedł do nich, już w cnocie za- 


Fr 


dy zewsząd z całą siłą zaczęto głosić teorję 
rzebaczemia. Teorja ta najwznioślejsza, na 
jaką mógł się zdobyć człowiek, teorja, która 
dowodzi nieograniczonej miłości bliźniego; jakiej 


wieków nie rozumiano, staje się dziś pierwszą 
praktyczną zasadą etyki, a równocześnie kie- 
ronek ten odbije się w sztuce, wytwarzające 
dramat społeczny. 

Dramat snołeczny jest płodem kilku lat 
ostatnich, a zjawił się naprzód we Francji, 


gdzie Aleksander Dumas junior postanowił re- 
habilitować wobec społeczeństwa nupadłą ko- 
bietę na temat owych słów boskich zaiste, wy- 
rzeczonych ongi pizez Chrystusa: „Kto z was 
jest bez grzechu, niech na nią pierwszy rzuci 
kamieniem*. Jeżeli kto chce być sprawiedli- 
wym, a bezstronnym, musi przyznać Dumasowj 
zupełny tryumf. Autor ten umiał przedstawić 
konieczność upadku kobiety w pewnych razach, 
a biąd tłumacząc okolicznościami, uczynił to 
wszystko tak prawdopodobnem, że nawet talent 
Augiera, który wyruszył naprzeciw jego teorji 
w „Małżeństwie Olimpii“ nie zdołał mn wy- 
drzeć palmy zwycięztwa. 

Co nnego p. Władysław Okoński. Autor 
ten poszedł cokolwiek dalej, aniżeli Dumas, ale 
czyz z równym skntkiem ? Zobaczymy. Drama- 
turę francuzki powstaje zarówno jak p. Okoń- 
ski przeciw bezwzględnemu odpychaniu tych 
nieszczęśliwych jedemostek, których nieświado- 
mość, sposób wychowania, namiętność, tempe- 
rament lub inne trudne do zwalczenia okoli- 
czności popchnęły na drogę błędu i złego, ale 
on nie odbiera bynajmniej tym ludziom wolnej 
woli, stanowiącej o wyborze drogi. Damas nie 
zapomina wcale o tem, że znagowanie woli jest 
zaprzeczeniem rozumu, a w dalszym ciągn za- 
tarciem wszelkiego charakteru; Dumas tinma- 
czy błąd i nakazuje go przebaczyć, ale nie a. 
aiewinnia zbrodniarza, tak jak to czyni Okoń- 
ski. Bo cóż znaczą łagodzące okoliczności wo- 
bec faktu? Mogą one wpłynąć na to, że prze- 


„|baczenie będzie ogólniejsze i nastąpi szybciej, 


ale czyż zdołają one zmienić sam wypadek, 
grzech uczynić niebyłym, zaprzeczyć faktowi ? 
Nie, nigdy! Zbroduiarz jeno wtedy mógłby być 
uważany za niewinnego, gdybyśmy zaprzeczyli 
absolutnie istnienin wolnej woli, gdyby czyn 
jego był wyłącznie wynikiem jakiegoś dzikiego, 
ślepego fatalizmu. Ale w takim razie na cóż 
cała teorja przebaczenia, cóżbyśmy mieli daro- 
wywać zbrodniarzowi, za cóż cenić sprawiedli- 
wego? W takim razie odrzućmy teorję przeba- 
czenia, albo przestańmy wierzyć w fatalizm. 
Obie teorje, stojące obok siebie, nie mają ża- 
dnego celu, jedna neguje i odtrąca drugą. 

W przestąpstwie człowieka jest zapewnie 
dużo, bardzo dużo winy tych, lub owych przy- 
rodzonych mę własności, ale mimo to uniewin- 
niać go nie można znpełnie ze wzgłędn na to, 


*""ządał Chrystus, a której mimo to przez wielełże obowiązkiem jego jest zwalczanie natury, 


złych skłonności i żądz przyrodzonych. Pojęciu 
temu zresztą zaprzeczają właśnie fakta, tak 
święte dla każdej pozytywnej umiejętności. Prze- 
baczyć bliźniemu swemu jast obowiązkiem każ- 
dego człowieka, uznawać go niewinnym — nie 
wolno nikomu. Uniewinnienie zbrodniarza abso- 
lutne jest w dalszym swym ciągu konieczną 
wiarą w fatalizm. P. Okoński na końca swego 
dramatu powiada, że „wszyscy upadają, ale 
podnoszą się tylko niektórzy.* Niektórzy ? Czy 
ci niektórzy są znowa wybrańcami losu? Co 
do nas, wierzymy, że każdy bez wyjątku pod- 
uieść się z upadku może, jeżeli mu tylko nie 
brak chęci i woli po temu. Zgadzamy się więc 
2 panem Okońskim na teorję przebaczenia, ale 
nie możemy przyklasnąć jego wyobrażeniom o 
niewinności. 

Zgadzamy się ua teorję przebaczenia, ale 
nie ua sposób jej pojęcia u autora „Niewin- 
nych." Zdanie: „Wszystko poznać znaczy wszy- 
stko przebaczyć,* zacytowane w dramacie mo- 
że być prawdą, ale trzeba je wprzódy Zrozu- 
mieć, zgodzić się na jego znaczenie, Poznanie 
samo, chociażby najmniejszych szczegółów po- 
przedzających upadek nie skłoni nas jeszcze 
do przebaczenia, bo wykaże w największej ilo- 
ści wypadków chwile słabości, których niemo- 
żna złożyć na karb niesprzyjających okoliczno- 
ści itp. Trzeba więc nkochać te słabości, nlito- 
wać się nad niemi-— aby je przebaczyć, miłość 
trzeba mieć w daszy. Miłość ten pierwiastek 
ogrzewający i dodatni jest jedynie i wyłącznie 
tylko zdolny do przebaczenia; jest to potęga 
budująca, która wiele ciepła dać by mogła n- 
tworowi p. Okońskiego, gdyby ją tylko posia- 
dał antor. Chłód przerażający, który wieje z 
dzieła p. Okofńskiego, dowodzi dosadnie tego 
braku prawdziwej miłości, którą niepotrafił na- 
wet natchnąć swojej bohaterki, „przedstawiają: 
cej się sztywnie i zimno, stojącej przed nami z 
twarzą Stolka, ale nie kobiety. Być może, iż p. 
Okoński przemawia do nas z przekonania, ale 
nie z serca, 8 niewierzymy w stałość jego tam, 
gdzie ono wypływa z rozumu, z refleksji jedy- 
nia. Dopokąd przekonanie nie wejdzie w krew 
człowieka, póty jest próżnią i niczem więcej. 

Antor przejął się na wskróś doktrynami 
szkoły pozyływistycznej i te chciał nam udja- 
logowane przedstawić w dramacie. Z tego wzglę- 
du są one nowością, bo pierwszy raz jawią się 
jako takie na scenie, ale nowość ta, którą an- 
tor kazał głosić swoim aktorom przemieniła 
dramat jego w jakiś djalog dydaktyczny, w 
którym doktryna wystąpiła na pierwszy plan 
kosztem akcji i jej rozwojn. 

Powiedziejiśmy wyżej, łe p. Oxoński po- 
szedł dalej niż Dumas, bo gdy dramaturg kàn- 


cuzki przedsięwziął sobie przedstawić mołli- 
wość podniesienia się kobiety z upadku, pau 
Okoński wziął na siebie nietylko rehabilitację 
męża niewiernego, ule równocześnie chciał udo- 
wodnić, że człowiek zdradzający przyjaciela 
swego i dybiący na cześć jego żony jest za- 
równo niewinnym. Wziąć w obronę męża, któ- 
ry zdradził żonę, to może po części sprawa 
łatwiejsza, niż podniesienie kobiety z upadkn. 
Społeczeństwo prędzej przetacij bląd. popet- 
niony mężczyżnie, niż kobiecie, którą zwykło w 
takim razie obrzucać kalem, ale nniewi a- 
niać zdradę przyjaciela to znaczy rzncić rę- 
kawicę światu i wszystkim jego zasadom mo- 
ralnym. Ale być może, że p. Okoński wytłuma- 
czył to okolięznościami, które uczyniły zdradę 
koniecznością! Przypatrzmy się więc bliżej te- 
mu utworowi i zwróćmy uwagę na jego stronę 
artystyczną, skoro już tak szczegółowo przej- 
rzeliśmy się jego myśli przewodniej. 

Pierwszy akt" jest rzeczywiście atcydzie- 
łem w swoim rodzaju; djalog lubo w ogóle chro- 
pawy, ma tu przynajmniej dużo życia i lekko- 
ści, a w wielu miejscach dowcipu.: -Wprawdzie 
dowcip tea jest, że tak powiemy, po najwięk- 
szej części Ostry, „złośliwy i objąwia się wyłą- 
cznie tylko w sprzeczce, ale często jest on nie 
złym wyrazem sytuacji. lub chwilowego  uspo- 
sobiema osób i niejednokrotnie niekłamany u- 
śmiech może wywołać na nstach. Przyczynia 
się on też najwięcej do ożywienia zawiązania, 
które antor przeprowadza bardzo scenicznie. 
Zawiązanie to wprawdzie nie daje poznać nam 
dostatecznie myśli autora, i zbyt prędko spro- 
wadza katastrofę, skntkiem czego akcja pierw- 
szej odsłony rozwija się nadspodziewanie szyb- 
ko, nie zostawiając dwom innym pola do rox- 
winięcia działania. Autor motywaje tu bardzo 
zręcznie i z wielkim talentem przeprowadza po- 
je e sytuacje, wykazując ich nieodzowną 
konieczność. 


To też ten akt jedyny może być nazwany 
w cem tego, słowa znaczenin dramatycznym, 
a równocześnie stanowi jasny dowód wielkiego 
talentu attora swego. Dwa drugie akta są zato 
strasznie monotonne; powtarzająca się w nich 
duzustanna zimna nanka Stojków, wdrażana w 
umysł Zońt przez jej ojca Maurycego  Dobry- 
cza, nie poszwa ani na krok dalej akcji, a w 
psychologicznych swych epizedaci: jest zanadto 
(©retfermaj aby mu. asjąć choć  eobolwink 
obliczność. Nie dzi się dlatego Zośi, kio- 
dy wybucha i wyrżułami obwypuje ojan, (choć 
jej gniew bynajmniej nie jest dowodem dobrego 
i surowego Wychowania na zasadach Epikteta), 
ale dziwimy się staremu Dobryczowi, którego 
alitór przedstawić pragnie ju co doświadczonegu 


niceg austrjacką w Kougresówee. 
Dzisiaj otrzymujemy bardzo szczegółową w tym 
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Deaaciliśmy kilkakrotnie o niezwykły m 
rucha wojsk moskiewskich uad gre- 


przedmiocie korespondeucję, na którą zwracamy 
uwagę czytelnika. 

Ponoway wybuch powstania w 
Kokanie, jak się zdaje, wywołany zostat 
przez 3amycauże Moskali, ażeby dać im pretekst 
do ostatecznego przyłączenia tej prowincji dn 
posiadłości carstwa moskiewskiego. Moskale, 
przewidując ponowne powstanie, wzmocnili po: 
graniczną twiendzę, Chodżent, i zgromadzili v 
koło 15,000 wojska. I w innym kierunku Mo- 
skwa rozpoczyna intrygi w Azji. Poselstwo e- 
mira Kaszgaru. Jaknba-beja, bawi obecnie w tatt 
stwie, pobierając na utrsymanie swoje pienią- 
dze ze skarbu moskiewskiego. Moraing Post 
z pewkem zaniepokojeniem dowiaduje się, że 
Moskwa zażądała od emira, ażeby w swych jv 
siadłościach zniósł niewolnictwo, w czem dzie:- 
nik angielski słusznie upatruje jeden z owych 
manewrów o podwójnym skutku, których z za- 


-|miłowaniem chwyta się tak zgrabnie dyploma- 


cja moskiewska. Z jednej strony podaje ou 
wy materjał tym, którzy z zapałem opiewają 
cywilizacyjną misję Moskwy w barbarzyński li 
stepach azjatyckich; z drugiej strony jenera! 
Kaufmann będzie miał nową sposobność wkro 
czenia z armią, skoro interes moskiewski Irys 
wymagać będzie. Jeśli w czasie ostatuim ojiin 

w Anglii wynajdywała sobie pociechę na 
poty, jakie sprawia coraz dalsze posuwanie sių 
Moskwy w Azji środkowej, krok przygotowaw 
czy względem Kaszgaru przedstawia się jej 
przecież jako zbyt wyraźny objaw zamiarów 
moskiewskich. Kaszgar byłby przedostatnim u 
tapem w pochodzia ka Iudjom wschodnim, Mor 

ning Post wydobywa przeto na jaw radę dawbn 
udzielaną rządowi angielskiemu przez mężów 
stanu, posiadających długoletnie doświadczam = 
w polityce indyjskiej, tj. radę, aby Anglia mwe 
zwłocznie przystąpiła do wzmocnienia swej lini 
obronnej, zajmając Quettę, i tworząc tym sp 
Bobem punkt wyjścia do rozwinięcia potęgi «" 
gielskiej 'w Bełudżystanie. 


Moskiewskie wojska nad granicą. 


duż przed kilku tygodniami donosili: 
| 
tak ma Wołyniu po przy kolei  Kijowsko- 
Brodzkiej i Odesko-Podwołoczyskiej, jak : w 
Lubelskiem koło Zamościa. Cel tych koncen: 
tracyj wojskowych w bliskości granicy gali- 
cyjskiej, rozmaicie sobie tłómaczono. Łączono 
je 2 wieściami to o odstąpieniu wschodnie:) 
iłaticji Mfostwie w zamian ra Bośnię i Her. 
cegowinę, to zamierzonym pochoem prze” 
Rumunię do Turcji. Teraz dopiero cel tych 
koncentracyj widoczniej wysuwa się naprzód 
Moskwa nie była pewną, jaki obrót wezmy 
rzeczy na półwyspie Bałkańskim, mianowi 
cie, czy pomimo wszelkich dyplomatycznych 
intryg i zabiegów, Czarnogórcy i Serbowie 
nie uderzą na Turków. Nie jest ona i dotąd 
Ipewną, czy Turcy zdołają przytłumić po- 
| wstanie. Przymierze trzech cesarzy co do 
sprawy wschodniej niezawodnie przewidziało 


człowieka, podczas gdy nam zdaje się on tylko 
bardzo dobrodusznym doktrynerem. Jeżeli mu 
chodziło o nawrócenie córki do męża i o wyje- 
dnanie przebaczenia dla męża. to trzeba jej by: 
ło raczej czytać ewangelię św. Jana, ale nie 
zimne i wyrozumowane reguly etyki stoickiej, 
Ten apostoł wielki, który całą religię Chrysta 
sową mieścił w tem jednem przekazaniu „spo: 
łecznej miłości", byłby prędzej przemówił do 
serca kobiety jak stu Epiktetów, Zenonów i 
Marków Aureliuszów. Bo w końcu ośmielamy 
się zapytać samego autora, czy wierzy, że przy 
dało się na co to czytania etyki stoickiej 
Wszakże przeczy temu dramat, w którym osta- 
tecznie Zoa ulega pod wpływem faktów, gdy 
gniew jej i urazę doznaną zwalcza widok na- 
miętnej miłości kobiety, a wreszcie faktyczna 
miłość córki dla ojca, matki dla dziecka i żo- 
ny dla męża. Jeżeli więc nauka ta jest martwą 
i bezcelową, pocóż nią było drażnić serce ko- 
biety i nużyć publiczność ? Dramat byłby zy- 
skał tylko w takim razie, a równocześnie zy- 
skałaby psychologia i prawdopodobieństwo. 

«Już to ta ostatnia najwięcej ucierpiała w 
ntworze p. Okońskiego, a szczególnie nieszczę- 
śliwie wypadły charaktery. Autor lubi dużo roz- 
prawiać o psychologii, ale teorja jego upada w 
tej samej chwili, w której prawdy jej trzeba 
stosować w praktyce. Jego osoby mówią bar- 
dzo pięknie, ale wszystko to, co w nich sły- 
szymy, mówią one z głowy, albo raczej z książ- 
ki, ale nie z serca. Wyglądają oni iak bardzo 
oczytani ludzi, co przesiąkii zasadami przestu- 
djowanej w ostatnich czasach książki, ale ta 
nie lndzie żywi, świat dotąd ich nie znał i bo- 
daj czy pozna kiedy. Chwilami wybucha w nich 
istotna namiętność lub gniew, ale wybuch ten, 
tak piękny, bo ludzki, psychologicznie konie- 
czny i charakterystyczny tłumi wnet nowy wy- 
buch — to deklamacja na tamat pozytywisty- 
cznej doktryny. 

Przypatrzmy się im z blizka, a naprzód 
bohaterowi. 

Bolesław Oniemski jest adwokatem. Powia- 
da doświadczenie, że ludzie tego rodzaju są po 
największej części (jako typy) realistami. Bole- 
sław nie jest realistą, ale rodzajem jakiegoś 
marzyciela, trudao w nim rozróżnić jakikolwiek - 
bądź charakter, nie ma on żadnej cechy odróż- 
niającej go od reszty ludzi. Postać to blada i 
w każdym razie chybiona. Naszem zdaniem 
ezłowiek ten bynajmniej nie zasłużył sobie na 
priebaczenie. Błąd wymaga żalu i skruchy, a 
Oniemski daleki jest od tych nczuć, przed żo- 
ną staje dumny z tymi słowy na ustach: „Do 
muie teraz należy przebaczyć.“ 

© ':wiele lepiej podoba nam się Alfred Lai - 


te ewentualności, i w istniejącym tajnym do 
dziś traktacie zawiera się zapewne i waru- 
nek, co w takim razie uczynić mają Sprzy- 
mierzeni. 

Z początku domyślano się, że Moskwa 
i Niemcy zlały nu Austrję obowiązek i peł- 
nomocnictwo wykonana w takim wypadku 
skupacji Serbii, lub Bośnii i Hercegowiny. 
I dziw ło s 
wa w kwe wschodniej, na to przystaćł 
mogła. Pokazuje się jednak teraz, że ua wys 
padek zerwania się Serbów i Czarnogórcógź, 
bie byłaby Austria sama z w iskami swemi 
zajmowała Serbii. lab. Boin ii Mlgrcegowiny, 
lecz byłoby się to stało w spółce z wojska- 
mi moskiewskiemi, które nie przez Rumunię, 
lecz przez Galicje i Węgry byłyby poszły 
kolejami żelaznemi ku Belgradowi. I dlatego 
Moskwa przygotowała odpowiednie temu za- 
daniu korpusy małe nad granicą galicyjską. 
Książę Milan był bardzo odważny * wobec 
skapczyny i ministerstwa, bo wiedział, że w 
razie zrzucena go z tronu przez Omładinę, 
wprowadzą go tam napowrót wojska austrja- 
ckie i moskiewskie, 

Austrja i Moskwa stłumiły agitację 
Omładiny w Serbii i Czarnogórze, a usu- 
nąwszy omladinistów od steru rządów, za 
bezpieczyły się z tej najniebezpieczniejszej 
dla obu państw strony. Teraz rozpoczyna sią 
drug akt czynności przymierza trzech eesarzy 
a głosy rządowych dzienników moskiewskich 
wskazują, w którym kierunku rzecz będzie 
prowadzoną. Gdy potrzeba było stłumić 
Omladinę, i obalić ministerstwo - serbskie, 
Moskwa i Austrja stanęły po stronie Turcji, 
teraz znowu stają oba mocarstwa po stronie 
ludności Bośnii i Hercegowiny, i domagają 
się od Turcji rękojmi, iż sprawiedliwe re- 
formy i rządy będą tam zaprowadzone.  Mo- 
skwa wysunęła się z inicjatywę w tym kie- 
runku, dla odzyskania sympatji sławiańskich, 
a Austrja będzie musiała jej wtórować, I 
zapewne na kuńcu tej interwencji dyploma- 
tycznej pokaże się. iż jedyną rękojmią za- 
prowadzenia sprawiedliwych rządów 'turec- 
kich w Bośnii i Hercegowinie, może być 
okupacja tych ziem przez wojska obce, au- 
strjacko moskiewskie, bo widać, że Moskwa 
i teraz niy dopuści Austrji samej do inter- 
wencji. 

Z nad granicy od Tomaszowa, otrzy” 
mujemy d. 1. listopada pisaną koresponden- 
cję następującą : 

Pięciotysięczny korpus moskiewski dobo- 
rowej kawalerji wraz z odpowiednią artylerją, 
którego sztab główny w Tomaszowie stoi, jest 
tak przy samej granicy rozlokowanym, że w 
przeciągu kilku godziu może zająć Rawę 
1uskĄ. 

Moskale są ogólnie przekonani, ża w sku- 
tek układów zajmą wschodnią część Galicji. 

Lepiej poinformowani utrzymują, że zbroj- 
ne wkroczenie Moskali do Turcji niebawem się 
rozpocznie. a to w porozumieniu ze wszystkie- 
mi mocarstwami. Stutysięczna armia w Kon 
gresówce i ZOtysięczny korpus obserwacyjny W 
Lubelskiem są tylko przyjacielskiem poparciem 
właśnie w obecnej chwili toczących się u 
kładów. 

Nadgraniczna ludność w Zółkiewskiem 
jest mocno tą koncentracją wojsk moskiew- 


wielu, iż Moskwa, tak drażli<fą 


deman W 


jenerała czy pułkownika, mnóstwo 


Z nad granicy Kongresówki 29. paźdz. 
Posyłam wam wrażenia z podróży odbyte 
w tych dniach do Zamościa. Mogą one Wam 
posłażyć jaka instracja serdecznej przyjażni 


między Austrją a Moskwą, mogą być rówqież 
wskazówką 
siada od północy. Podróż % smutkiem mię 


lążneści naszego, życzliwego 34- 


rzepełająa, bv widziałem na własne oczy. z ja- 


kiek Wysackowcniem i przeżggności, Wy kOBUją 
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t 
W interesie czysto (Pen wybra- 
„Ołlica ZmośCIa,.„ przęby Wszy, gra 
nicę bez żadnych trudności, węża siik 
do Tomaszowa, pamiętnego. ze smut: 
strofy roka-1863. Zastałem tu ruch aieżwy 
Galopujące ordonanss kuzackie, sztab jakiegoś 
oficerów, 
szwadron dragonów "w pełqem uzbrojeniu, 
wszystko razem przedstawiało żywy obraz 
miasteczka, zajętego przez, awantgardę wkra- 
czającego korpusu armii. Rzecz ma się jedna 
kowo inaczej. Już od pół reku stawiano tu ko- 
Szary, zwołono zapasy owsa, siana, żywności 
i amunicji, słowem przygotowano leże zimowe nie 
dla jednego szwadronu, ale dla kompletnego 
pułku dragonów. Dzień mojej bytności w Ta- 
maszowia był własnie dniem przybycia całego 
pułkn. r » 
Dalsza podróż w pobliżu Zamościa sta- 
wała się coraz trudniejszą. Ułościuiez Znala- 
złem miejscami nie do przebycia, Trzeba się 
było wymijać m baterjami lekkokonnemi lub 
z głębokiemi kolumnami, maszerującej kawale- 
rji: Furgony, kuźnie, wozy lazaretowe spoty 
kałem na każdym kroku, a w samym Zamościu 
zgiełk i gwar żołdactwa , jak w przededniu 
bitwy. 
O noclegu nie można było nawet pomyśleć. 
Zajazdy wszystkie zajęte. Restauracje pełnć o- 
ficerów. Zaledwo w skromnym kąciku odległej 
kawiarni znalazłem miejsce do posiłenia się her 
batą, a i to pahom oficerom nie było już do 
smaku. Widziałem, jak kelnera indagowano, a 
z jego dopiero odpowiedzi, na pół polskich na 
pół moskiewskich, zrozumiałem, Że kilka słów 
niemieckich, jakie niebacznie do żyda wymówi 
łem, podrażniły nerwy słowiańskie tych panów. 

Rzecz wyjaśniia się wkrótce. Rozmowę za- 
wiązali grzecznie sawi oficerowie, a wsporwnie- 
nie moje, że z Rawy przyjeżdżam, wprawiło o- 
becnego majora w tak serdeczny humor, że i 
kwatera się znałazta, i dla koni umieszczenie. 
W roku 1849, powtarzał major łamaną pol- 
szczyzną, sławnie ugoszczono mnie w Rawie, 
wy tiepier moiin, gościem, 

Rok 1849 naprowadził rozkowor na r. 1846, 
Zdamiałam się, widząc młodych oficerów tak 
dobrze obeznanych z stosunkami galicyjskiami, 

Wy Galicjanie, zapomnieliście już r. 1846, 
mówił jeden znich, Niemey was ugłaskali obie: 
cankami. Wam się zdaje, że to rozumem poli- 
tycznym wasi mężowie stanu w sejmach wymo- 
gli koncesje dla Galicji. Wy się łudzicie. Au- 
strja nadaje wam o tyle wolności, o ile się nas 
boi. Dziś odbiorą to, co wczoraj dali, bo nasza 
stutysięczna armia, rozciągnięta kordonem na 
granicy, wzmocniła węzeł przyjaźni między 0- 
bydwoma państwami. 34 

Najlepszym zakładem przyjaźni jest dobra 
armia, wypowiedziałem skromnie, Anatrja mie 
będzie więcej wyzyskiwać waszej łatwowierno- 
ści, wtrącił major, a nam przyrzeczeń w Tar- 
cji dotrzyma, bo obecnie w jednym tygodniu 
możemy mieć zakład dobrej wiary pallstwa, Za 
wdzięczającego nam swoją egzystencję, 

J na tem się też skofńiczy, odezwał się iro- 


nicznie trzeci, czysto-polskim akcentem: Z was 
mi Polakami i Austrją, kochamy się jak bra- 


ale ostatecznie musimy się przecież pora“ 


skich zaniepokojoną. Mianowicie oficerowie cia, ; b. 3 
moskiewscy z domysłu własnego niestwo chować! — Jak jewreje, albo jak kacapy — 
> pomyślałem. 


rzone rzeczy wygadują, jak to następująca 
korespondencja z nad granicy  Kongresówki 
dowodzi: 


cznk, przyjaciel Bulesiawa. Jest to charakter 
bardziej wykończony, choć zarówno z Oniem- 
skim lubi wpadać w zapał dek]amatorski, w 
którym na sposób żaka cytuje to, czego się 
nanczył Gorzej tv dla niego, bo mu z tem nie 
do twarzy, jakoś za lekkomyślnie wygląda, aby 
uwierzyć, że sam myślał nad upadkiem czło 
wieka, a ża mało mu z oezo chęci widać do 
lektury poważnej, aby przypuszczać, że się te- 
go wyuczył. Z tem wszystkiem jednak cha- 
rakter ten na wpół cyniczny, a na wpół lekko- 
myślny przeprowadzony jest konsekwentnie, a 
jedna scena tylko, w której tłumaczy motywa 
swej zdrady, ani naturalna, ani pożrzebna. Je- 
żeli autor chciał bronić jego niewinności, nale- 


Ani poncz słodki, ani gościnność majora, 
ani wolnodumne toasty tych panów nie mogły 
zatrzeć przykrego wrażenia, jakie na mnie wy- 
warły czysto po polsku wypowiedziane zdania 


polityczna oficerów moskiewskich. 


Pożegnałem też po chwili stosownej całe 


towarzystwo, pożegnany nawzajem ogólnym chó: 
rem: Do widzenia w Rawie! 


Pomimo ciemnej nocy i daszezn, opuściłem 


Zamość, żeby w jak najkrótszym czasie powró: 
cić do Anstrji. 


Z tego, co prawią oficerowie moskiew- 


scy, nie można żadnego wniosku czynić o 
zamiarach 
wojny 
skiewska sympatyzowāła z Francją; 
popierał Prusaków, i dzisiejsze gadania tylko 
6 usposobieniu wojska. Świadczą, 


rządu moskiewskiego.. Podczas 
francusko-pruskiej cała armia mo- 
a rząd 


ale nie 0 


żało udowodnić konieczność tej zdrady 10zwo- |intenejach rządu. 


jem charakteru na scenie, bo konieczność ta 
udowadniana przez aktora robi wrażenia Komi- 
czne, a może i wstręt budzi w słuchacza, bo 
przedstawia się tylko jako nowy wybuch cy- 
nizmu tej postaci, Wcale dobrze wypadły za 
to, naszem zdaniem, charzktery kobiece, Zofii 
mógłby kto zarzucić brak rysów charakteru 
niewieściego w ogól», ale nie zapominajmy, że 
kobieta ta otrzymała wychowanie surowa, pra* 
wie męzkie, a żyła niemal wyłącznie u boka 
ojca. Wpływ męzczyzny, męski w niej wytwo- 
rzył charakter. Taż obok Zofii godzi się posta- 
wić Julję Krzewnicką , która lubo dla dzisiej- 
szego Świata jest poniekąd zagadką, z punktu 
prawdy psyckologicznej nie zasłaguje na Za- 
rzut. "Ktoś nazwał Julję Shakespeara wciele- 
niem miłości, takiem wciałeniem jeat i Julia 
p. Okvńskiego z tą różnicą tylko że Julia tam- 
ta żyła z pewnością, Jolia zaś Krzewnieka. jest 
postacią przyszłości. 

Mimo rych wszystkich wad jednak, jakie 
okazała ta pierwsza próba młodego autora na 
poln dranatycznem, świetne przeprowadzenie 
aktu pierwszego i liczne piękne miejsca dwóch 
innyeh akrów dowodzą dostatecznia wielkich 
zdolności attora „Niewinnych*. Oby tylko pan 
Okpński szybko wytamał się «x trndności jakie 
mu pizedstaw. warunki scenićsne, a chętnie 
powitamy w nim autora, który doda nowego 
blasku naszej literaturze dramatycznej, uświa- 
tnionej w ostatnich czasach kilkoma wielkiemi 
imionami. 

Są wypadki, w których najbardziej wyma- 
gsjący krytyk mie może żądać od artystów 
egzekucji wykończonej ról im przeznaczony::h. 
Wypadek ten ma miejsce właśnie pray przed- 
stwwieniu „Niewinnych*. Gdzie nie ma chara- 
krerów przeprowadzonych konsekwentnie, tam 
£inie gra indywidualna artysty, a wartość Te- 
prazeniacji można cenić tylko jako całość. Miło 
nam więc powiedzieć, że całość była bardzo 
staranna i z tego względu artyści na wszelkie 
zasługują pochwały. 

Bolzsław Spansta. 


politycznej eiszy, a trudno wymyśleć co! A 
dziej pozbawionego traści jak z ostatnich dni 
dzienniki, Przed paru dniami w Debatąch poja: 
wit się artykuł w półurzędowej formie bez pod- 
pisu autora, któremu starano się widocznie na- 
dać pozory ministerjalnego , pochodzeniu, i ar- 
tykuł ten do dziś jeszcze jest jedyną strawą 
dzieunikarzy. W poglądach swoich artykuł ten 
atoli nie zaleca się żadną nowością, nie podaje 
on żadnej 
pidis sytąncję. Wszystkim wiadomo, 
Bu 

wyborczego postawić kwestję ufności. Niktnie 
wątpi, iż tej kwestji Buffet nie postawi osobi- 
ście jako minister spraw wewnętrznych — lecz 
gdyby nawet koledzy nie przyznali mu prawa 
do stawienią kwestji 
stja ta atoli takowy przywdzieje 
gdyż nikt mu odmówić nie może prawa posta- 
wienia kwestji nfności w tytule szefa gabinetu, 


dnić nie chciał, 
Buffeta. Interesującym przeto z całego artyku- 
łu Debatów jest jedynie ustęp dotyczący zamia- 
rów marszałka w razie takiego npadku Buffe- 


Korespondencje „braz. Nar.“ 


Paryż à. 26. października. 


(4). Jesteśmy ` ciągle jeszcze W a 
Ar- 


zdołną byia 
że 
fet jest zdecydowany *z okoliczności prawa 


wskazówki, któraby 


gabinetowej — to kwe- 
charakter, 


wiceprezesa Rady. Dla nikogo taż nia może być 


nowością, iż kwestja w ten sposób postawiona 
zakończyć Się musi koniecznie ministerjalną 
kryzą. Faktem jest, iż Bufet odnieść może zwy- 
ciętwo jedynie przez koalicję prawicy — & 


wówczas ani Dufanre ani Say w gabinecie po- 
zostać by nie mogli, gdyż cała walka Buffeta 
skierowaną by była głównie przeciw lewemu 


środkowi. W razie zaś, gdyby większość na 
gruncie lewego środka powstała, miała dać Bufe- 
towi wotum nieufności — to żadnej 


wątpliwo- 
ści nie ulega, iż marszałek, chociażby woli tej 
większości wformacji nowego gabinetu uwzglę- 
jest zdecydowany poświęcić 


ta. Debatiy zapewniają, ża wówczas marszałek 


y.|lu moralue pobicia marszałka 


jest zdesyduwany na pewuego radzaja zamach 
stanu mianowicie nę postawienie pabinetu 
z wuiejszości, toś w rodzaju gabinetu Fourtun- 
Broglie lny i pęd tym względew — przy: 
zwycaajeni do codgłennego czytania Debutów — 
w tam ich zapewniękiiu nie znajdńją nie nowś: 
go i są xMRszeni zaprzeczyć ma półurzędowegą 
Pocho a. Od chwili bowiem odroczenia Izby 
Debaty pie przestały migdy wypowiadać tego 
samogu Zapewuisnia w charakterze osobistego 
przekonanie redakcji ~ a celem tych zapsw- 
nień było jedynie odciągnienie republikanów od 
Hiportego obstania przy Bystemie płosiwania 
bronionego przez Jiao; 1 pociągnienie ich do 
togorowisu, tÀ. Gry ią w 4 gzepy Lavergne 
Walou "Debaty są przekonane, a mogą mieć 
słuszność za sobą -- iż cała kampania powa- 
dżona firzeż Thierea Uw Teamy Woten piolo 
wania przes depariamenia ma za jedyny ge- 

przez przepro- 


Wadzeuis pewnego rodzaju plebiscytu na imie 
Thiersa. 

Faktem jest, 12 we wszystkich depariawan- 
tach sty republikańskie, mające na swem 
imię Thiersa, miałyby zapewnione sbie zwy- 
cięztwn. Przykrem uaówczas byłaby położenie 
szałaa wobec tego samego Thiersa, przyno 
ącego ze sobą do Izby kulka milionów glo- 
sów. Taj demonstracji i jej możliwych konse- 
kwencyj Debaty mocno się obawiają. nie z oha? 
wy Zaimachu stanu repoblikanów t Thiersa, lubh 
przez wielką miłość dla marszałka, leez ze 
względu na interesa samego kraju, który pod 
wpływem podobnie doniosłej demonstracji, dn 
go mógłby pozostać w wzburzeniu. Debaty rx 
to, w tuteresie kompromisu, który podobnej de- 
monstracji z góry położył by koniec, wystąpiły 
z tym wystraszająctym artyknitem, który w isto- 
cie nikogo mie przestraszył. Możeby prakty 
szniej było raz na zawsze przyjąć za zasadę 
że w polityce, jak we wszelkich iunych stosuu- 
kach, uczciwa szczerość jest najlepszą zrę- 
cznością. 

Zarząd czytelni emigracyjnej, świeżo Z no- 
wych powstały wyborów, a składający się z pp. 
Dybowskiego, prezesa, Dygata, sekretarza, Ję 
drzejewicza, kasjera, Stępowskiego, Pawłow 
skiego, Gregorowicza i Golsteina, urządził wczo- 
raj zebranie, na które sprosił najwybitniejsze 
osobistości z emigracji r 1831, celem porozu- 
mienia się w sprawie wspólnego obchodu nad- 
thodzącej roczaicy listopadowej. Z weteranów 
roku 1831 wielu była zmuszonych wymówić się 
od udziału w tem przygotowanem zebraniu z 
powodu słabości lub zajęć, jedni wymówili się 
ustnie, imi listownie, jak pp. Krystyn Ostrow- 


ski, Nabiejak, Bogdan Zalewski. Wszyscy atoli 
zdają się, iż mle przyjęli tę myśl jedynego na 
cały Paryż w duiu 29. listopada obchodn, O 
przebiegu dalszych w tej sprawie usiłowań nie 
omieszkam wam donieść. 


Przegląd polityczny. 


Prusy. Między członkami gabinetu zaszła 
sprzeczka w przedmiocie spraw kolejowych i 
statu ministerstwa wojny; minister skarbu Camp- 
hausen był za oszczędnością w obu tych rubry- 
kach i groził dymisją; depesze berlińskie twier- 
dzą, iż groźba była tylko ną wiatr pnszczoną, 

Korespondent poczdamski Czasu podaje na- 
stępujących parę szczegółów o stosunku korony 


do rządowych sfer liberalnych: 
„Książę Reuss, ambasador niemiecki w 
Peterspurgu zaręczył się z najstarszą córką 


W. księcia sasko-Welmarskiego a rodzoną sio- 
Birzenicą cesarzowej Augusty. Wypadeż ten 
daje miarę, jak we wszystkie stosnuki nawet 
rodzinne. miesza się obecnie rozdrażnienie z 
powodu walki religijnej, Rodzina ks. Reuss jest 
spokrewnioną przez rozliczue związki z domem 
ks. Btolbergów. Matka ambasadora petersburg- 
skiego, równie jak bratowa są z tego domo, a 
mianowicie Slolberg Wernigerode. Oczywście 
Że narzeczony zaprosił na wesele Stolbergów, 
jako swoieh blizkich krewnych, lecz na dworze 
welmarskim z obawy Nienarażewia się w Ber- 
linie, wabano się przesłać zaproszenia członkom 
rodziny Stoiberg, gdyż Są oni katolikami, i na- 
leżą przez to samo do kategorji, nazywanej w 
urzędowym języku „Reichafejnde”. Zapytano w 
tym przedmiocie ministra dweru cesarskiego w 
Berlinie. Minister rzeczony p. Schleinitz, który 
uchodzi za przeciwnika ks. Bismarka, przedło- 
żył tę sprawę we wszystkich szczegółach ce 
Barzowi. 

Odtąd drobna ta, czysto dworska sprawa 
nabrała ważności, zwłaszcza gdy cesarzowa, 
dowiedziawszy się 0 tem, objawiła swoje nie- 
zadowolenie, że już „kulinrkampf* mięszają do 
stosunków prywatnych dworu pruskiego i wei- 
mavskiego. Cały ten komeraż odbył się może 


dziedzińca ratuszowym, z tawtąd wyruszuno z włu 
sną kapelą ua vzele do kaledty na uabożeństwo. 
Do kodciuła weszli tylku delegaci całą zań reszta 
staży vcholniczej uszeregowała aly ua placu przed 
kościołem. ; 

Był tw wąguk wcale nie zwykły, Kilkuset stra- 
żaków w najrozmaitszych mundarach, z blyszczące 
mi szyszakawi na głowach i znakami utrążacki 
dziarsku się prezentowało. Tłamy ludu towar. 
azyły tej uroczystości | całemu obchodowi, Po akoń. 
czonem nabożeństwie w katedrze, ruszył pochód 
przez plec Marjacki, Ghorąźczyznę, ulicę Fredry, 
do kosciola ewanglelickiego;  tamtąl przez Hali- 
skie kolo Kbuwondj, jeuaralnej prze% nawięatuletko. 
Caim- straź gtanqęa tu figurom: do mamienjiicowe, 
Depitacja Składująta alg z pp. Barącza, Eminowi- 
ram, Rewakowicza i wielu naczeluików straży 
dehófrkieej e - główniejszych minat;y* udała”się: de 
p. Bartmańskiego, podczas tzegu muzyka zaiuto- 
nowała bymn anatrjacki na cześć cesarza, jako gore 
liwego protektora straży osbotniczych, Ztamiąd ru 
szył cały pochód ku parańalnej cerkwi unickiej a 
po krótkiem tamże nabożeństwie ulicą Ruską, Byn- 
kiem, nlicą Grodzickich i przez plac Strzelecki, 
podążył do bożnicy żydowskiej ną Krakowskiem. 
W bożnicy odspiewanu najprzód dwa piękuw chóry, 
potem miał przemowę kaznodzieja, dr. Lowensteln, 
w języku niemieckim pełną cytatów z pisma swig- 


tego. Błogosławił un towarzystwo, która stol po 
uad stronnictwami, i które odejmując wazystkie na 
rodowości jest ulejako bezkonfesyjnem, Strażaków 
porównywał z rycerzami, którzy walczą z ugniem, 
a walcząc z tą siłą. nadają om kierunek cywiliza- 
cji 1 przyczyniają się da jej rozwaju, 

Z bóżniug nastąpił powrót ulicą Zółkiewaką, 
przez plac Krakowski, ulicą teatralną | Trybunal 
ską do Rynku. Po złożeniu sztandarów na atrążui- 
cy miejskiej rozpnszczono ochotników, panowie ds- 
legaci zad udali się do sali ratuszowej na pierwsze 
walne posiedzenie. 

Q godzinie | popołudniu prezydent miasta 
Lwowa p. Aleksauder Jasiński powitał zgromadze - 
nie następnjącą przemową : 

„Witam was szanowni panowie z całą serde 
tznością i cieszę się, Ż0 umyśl utworzenia związku 
wazystkich straży pożarowych w kraju, dziś na 
koniec ma wię nrzeczywistnić, Nie potrzebuję do- 
wodzić konieczności straży pożarowych, zbawieeno- 
ści tych instytucji uznaną została już wszędzie, 
bo jeżeli pożądany jest przyjacieł, który w nagłej 
potrzebie podaje nam dłoń, to jakże ocenić tych, 
którzy w razie pożaru, — kiedy trwoga wezystkich 
nmysły przejmuje -— spieszą uam na ratunek, Kie- 
dy częstokroć nas jnż odwaga opuszeza, wtedy 
zbliża się pożarowa straż, wyćwiczona w swojem 
rzemiośle, z odwagą i rozwagą przystępuje do ra- 
towania naszego mienia ı życia, a umiejętnie i z 
narażeniem aię własnem kladzie tamę niszczącenia 
żywiołowi. 

Z radością też spostrzegani, Że straże takie 
mnożą się w kraju naszym, i mam niepłonuą ni- 
dzieję, że straże te coraz więcej zyskają uznania 
i poparoła i coraz pomyślniej rozwijać się będą. 
Ażeby zaś straż pożerowa sprostać mogła awemu 
Bzczytnemu lecz tradnemu zadaniu, masi ona na: 
leżycie być norganizowaną, zaopatrzoną ile możno- 
ści w potrzebue narządzia i przybory, a w łonie 
jej panować winna wzorowa karnońć, Są to pos 
trzeby wszystkim atrażom wspólne. Nie każda zaś 
straż posiada odpowiedna zasoby, ztąd okazała się 
konieczna potrzeba łączenia się w silną organiza 
cję, któraby z centralnego pnuktu niosia radę i po. 
moc tam, gdzie rada i pomoc okaże nię potrzebną. 
Dla tego to dzięknję serdacznie tym wszystkim, 
którzy myśl tę podjęli, wytworzyli i da akntka do 
prowadzili, również dziękaję tym wszystkim, któ 
rzy pomocną rękę do tego pożytecznego dzieła 
przyłożyli. 

Przystępujcie panowie do pracy z mydlą szczy- 
tną, bo waszem zadaniem jest niaść pomoć współ- 
obywatelom bez żadnej korzyści, a nawet z nara- 
żeniem się właanem. Zasiewacia panowie tedy plon 
zdrowy I piękny, praca wasza też musi wydać od- 
powiadnie owoce. Do tej więc pracy przyjmijcie 
s mojej strony serdeczne „Szczęść Rożo*, 

Potem p. dr, Milleret zajmując miejste prze: 
wodniczącego, zagaił posiedzowie. Zastanawiając się 
nad zadaniem atraży ogniowej ochotniczej, podniósł 
że czas ten majdroźnzy za wszystkich czynników 
życia ludzkiego, nadaje każdej myśli wiaściwą ce- 
chę. Myśl zrodzona przedwcześnie bywa niazrozn- 
miany przez ogół, myśl będąca na czasie przyj. 
muje się natychmiast. Taką myślą jeat ochotnicza 
straż ogniowa — jest ona hasłem postępu I cy 
wilizacji, Prąd tego wieku jest dostrukcyjnym. 
Wszyscy się sadzą ha to, aby wynachodzić narzę: 
dzia, któremi by można od razn z dymem puścić 
całe miasto, Zadaniem zaś BLraży cguiawej jest 
atrzeżenie | utrzymanie bytu i mienia obywateli, — 
Jesteśmy zatem konserwatystami, Zatopmy ostrze 
naszych toporków w raz Qzyskane stanowisko, aby 
je nigdy więcej nie utracić, Drabin nie rozbieraj« 
my sa sobą, a liny nasze niech nas spinają do 


bez wiedzy ks, Bismarka, mimo to jednak na 
dano mu znaczenie polityczne, a że cesarz pod 
wpływem żony jest za zaproszeniem Stolber- 
gów, przeto wielu upatruje w tem zajściu prze- 
granę kanclerza. Idą oni za daleko, chociaż ks. 
Bismark musiał być niezadowolony z całego 
zajścia. W każdym razie jest to tylko mała 
ilustracja, jak nie można obecnie zrobić kroku, 
nie potrąciwszy kwesti religijnej. Może będzie 
nie bez zajęcia naznaczyć tutaj inuą interwen- 
«ję cesarzowej Augusty. 

Siostry miłosierdzia w Berlinie otrzymały 
rozkaz od dyrektora policji, działającego we- 
dług instrakcji ministra wyznań, przedstawiać 
2 końcem każdego miesiąca szczegółowy raport 
wszelkich swoich czynności, zmian zaszłych w 
personalu zgromadzenia, stanu ich funduszów, 
nawet wyliczeniu tych rodzin ubogich lub cho- 
rych, które zaopatrują it. d, a to wszystko 
pod karą natychmiastowego rózpędzenia, 

Biedne zakonnice.nie mogłyby były zasto- 
sować się do tego rozkazu, który nawet prze- 
kraczał rozporządzenia lstkwy o Zakonach. 
Kilka osób wysokiugo stanowiska wzięło siu- 
stry miłosierdzia w obronę I przedłożyło cesa- 
rzowej suplikę przedstawiającą, że minister 
wyznań przekroczył granicę ustawy | thcąc 
wygnać zgromadzenie, które jeszcze niedawno 
takie zasługi w czasie wojny oddawało, pozwa- 
Fił sobie wejść w prerogatywy króldwskie. Krok 
ten był skutecznym, cesarzowa pokazała supli- 
kę swemu mężowi przedstawiając mn, aby bro- 
nit swojego najwyższego prawa przeciw uzur- 
pacjj ministra. Cesarz, który na tym punkcie 
jest bardzo łechtliwy rozkazał, aby natychmiast: 
odwołano rozkaz policji i zostawiono w spoko- 
ju siostry miłosierdzia. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Pierwszy zjazd strażacki we Lwowie. 
Stosownie do ogłoszonego programu w niedzielę 
31. października odbg] się hejprzód uroczysty po- 


karności, resztę zcstawmy politykom. „Szczęść 
Boża.” 

Następnie składał p. Rewakowicz sprawozd. 
sie z czynności komitetu zjazdu, Wyłaazczył na: 
przód w krótkich ałowach w jaki sposób powstała 
i rozwinęła się myśl zawiązania związkn straży 
ochotniczych, następnie odczytał projekt statutów, 

Do statutów zapowiedziuno już przed posles 
dzeniem mnóstwo poprawek, przeto wnosił p, Re- 
wakowicz, aby wybrano komisją z szłonków, któ 
raby przejrzawszy te wszystkie poprawki na na- 
stępnem posiedzeniu przedstawiła odpowiednia wnio- 
ski. Pan Witosławski zgadza się 2 tym wnioskiem 
jednak proponuje do komisji 15 «złanków. Hr. Łoś 
wnosi odczytanie wszystkich poprawek, aby módz 
poznać wszystkich żądania i podług tego nskute. 
cznić wybór do komiaji, Delegat Hoffmannze Sta. 
nisławowa, proponuja imiennie 7 członków do 
komiaj. 


Ayeb amqch 4ubrydaidów 


ule uchwalirie czego żądaw, to w Krakowie tutwó- 
rzymy sobie nasz onabny związek krakowski. 
(Dok. nast.) 
m Przedstawienia „Podróży na około świata” 
Vevnego. zapowiedziane pierwotnie na początek tu. 
rozpoczną się dopiero między 15, a 20. tm. a to 
z powodu, że w Bernie, w Ureznie, zkąd przed- 


«|siębiorca tych przedstawień przybędzie du Lwowa, 


dawano dłużej teu utwór wniżeli się ugudzono, Po. 
Lwowie przedstawioną będzie, Pudróż na około dwlata* 
= Warszawie, a jak się dowiadujemy, już obecnie - 
jocs a w iym względzie agoda między dyrekcją 
tamtejszych teatrów % przedsiębiorcę wapomnia- 
mych przedstawień 

- Dyrekcja Stowarzyszenia dw, Józefa z Ary- 
matoi zaprasza na nabożeństwo żałobne za smar- | 
vakunbó w. i. a 
staraniem Stowarzyszenia, które aig odbędzie w ko- 
ściele archikatedralnym d, 5, listopada o godzinie 
10. z rana. 

Zauważyliśmy już od dawua w teątrza na- 

«xju sa przedstawieniach utworów z dążnością Ga- 
rodową demonstracyjne sykanie ję miejsgach, które | 
publicznodé eninzjazmują, Panowie, «zy tat wyna- 
ięci uliczaicy tejżu wartości co i panowlu, którzy 
ich wynajuują, nie przepuszczają żadnego azlacha 
tusgo zdania i piękuiejszej myśli albo pieśni, prosz 
publiczność okłaskiwanej, ażeby aie zyknąż jadowi- 
tym językiem awojaj dla polskiej aztaki niechęci, 
Już od dawna zsaważyliśmy fzjunowje owych ay- 
kających i wiemy do jakiego oboza om uałelą. 
Przedwczoraj na preedatawieniu „Halki“ dowiedziała 
wię o tem | policja; aresztowała bowiem demoa- 
stracyjnia sykającegu i roblącego nteporządki w te- 
atrze profusora niemiecklegu gimiazjum  Gdstefn. 
dziej za taką nieprzyzwoitą burdę tie minęlaby | 
kara pana profesora. U nas nfestety, pomimo ała 
wionej przychylności rządu dla naszego narodu 
wszystko jest wolno robić Nlemeom, Moskalom | 
rw żydom, co z tajnżymi: trzymają. Oni jedyni 
tylko wają swobodę damonstrowania swojej głupiej 
nienawiści i będą ją tak drago demonstrować, do- 
pik? sama publiczność w zasiępstwie polłoji nia 
wezwiu ich do porządka. 
Od kilkn dni stacji meteorologiczna we 
Lwowie zaczęła już notować salue minus, sam nie- 
dobór ciepła w gospodarstwie natury; kta zresztą 
nie wierzy apostrzez niom meteorologicznym, tea 
musiać gam zauważać, że naraz po btocie, którego 
u nas jest nie mniej jak w Kulikowie lub w Do- 
braczynie, ziewia stała sią twardą i zrobila slę 
gradzistą, jakby po dw. Jadzie, że dachy rankiem 
a nuwet przez całe duie są białe, a nosy i uszy. 


-f 


P. Zbrożek, delegat z Rudak, popiera wniosek 
p Hofinana, jednak z dodatkiem, aby do komisji 
wujść mogli wszyncy wnioskodawcy; Z głogem da- 
rądczym, — Zotym wnioskiem łączy aię hr. Łoś, 

Przy głosowaniu nirzymał się wniosek p, Hof- 
manna. Wybrano da komiaji pp. hr. Łosia, Majew- 
akiego,  Frankowsklego, Witosławskiego, Eminowi- 
cza, Baręcza i Miihina — zaś p. Rewakowiezą jako 
sprawozdawcą. 

Po posiedzeniu udali się panowie delagaci na 
wapółny obiad, łtóry się odbył w eall sejmowej, 
Po obledzie adali się wszyscy do  ogroda strzelec. 
kiego dla zwidzenią wystawy, 

Wisezór dano na cześć przybyłych gości kon- 
cert w mali doma narodnego, który wypadł bardzo 
dobrze, Pablicaności jednak nis było wiele, 

Po kontercie zabrano ałę de tańców, Ponieważ 
muzyka nie przybyła na czas Í dopiero przed 10 
w nietrzeźwym jawiła się stanie, przeto o prawdzi- 
wej zabawta taneującej mowy hyć nie mogło. Mimo to 
zabawa trwała do 1 godz, w nocy. Podczas gdy 
część atrażaków bawiła się w doma Narodnim, kó 
misja dla zmiany statatów pracowała od godziny 6 
do 3 rano na nżraknicy miejskiej, Największą tra 
dność miano z wnioskiem p, Eminowicza, naczeł 
nika straży oehożuiczej w Krakowię, który po „echt“ 


chód delegatów í gości wszystkich straży ochotni- 
czych, Pod znakami według miejscowaśei, z któ- 
rych pizybyłł uv zjazd, zebrali mię strażacy ną 


krakowaku, zmierzał do podziała awiąska, na wseho- 
dnij zachodni, a przynajmniej domagał się wędrującej 
Rady zawiadowczej. 4 atawłał kwestje tak, jeżeli 


współobywatali jego czerwone, że kaźdemu z nich 
przybylo na peryfarji, bo wdział graby paltot a 
nawet futro, co się nigdy nie zdarza, kiedy stoúce 
ma jeszcze obowiązek utrzyinywania stang termo- 
metra powyżej zera, bez względn na porę dnia. 
Wszyatkie zaś powyżcze zjawiska świadczą nieo- 
mylnie o tem, choć to dopiero początek listopada, i 
że zima na aerjo do nas zawitała, a jeszcze nie 
słyszano nikogo, utrzymującego, że ta pani dla 
wszystkich przynosi paltoty | futra za swem na- « 
dajściem. Dla tych więc, o których zapomniała, zbli- 
ża aig pora niedostatku i nędzy, fabryki ustają, 
roboty zabraknie, | tem straszniejsza jest dla alch 
ta pora ruka, że pomoc publiczna dla ubogich w 
zimia jest u nar prawie żadua. Ant tauich kacheń 
nie mamy, ani ogrzewalni, jak należy. | 
(1'8.)D. 31. paźdz, w niedzielę o god. 19, wł 
poładnie odbył slę w zakładzie pani J. Seliagoro- 
wej pierwszy wykład naukowy dla kobiet p. Zyg 
munta Sawczyńskiego — zakresa wychowania i dy. 
daktyki. 
Szanowny prelegent wsparty głębokim nod 
poglądem | rozległą naukową wiedzą, rorwiuął w 
przystępny dla ogółu I ujmujący formą epovób, wi 
źność dla społeczeństwa i rodziu oraz potrzeb za: 
zusjomienia się z umiejętnością wychowywaniu, } 
Slowami głośnego angielakiego myśliciala Span- 
tera okredli? zgubne dla całych pokołeń akutki 4. 
i 


nikające z obojętności naszej w tych kwestjach 
zestawił obok tejże obojętności nderzającą kontr 
atem gorliwość ojców rodzin, w obeznawania się z 
nsjlepazemi teorjami, chodowii owiec, koni i innych : 
zwierząt domowych. ij 
Ten surowy wyrzot albiofńskiego pedagoga 
skierowany do jednej z najświetlejszych sądzimy, 
bo auglelskiej społeczności, szanowny prelegent od- 
nosząc do apoleeznodci naszej, złagodził tą uwagą, 
że sztaka wychowywania człowieka tak wiełra, tak 
ważna, tak święta, nie leży wyłącznie w zbadaniu 
samych teoryj naukowych, w samem wynczemla aig 
zaaad paychologii, pedagogiki lub dydaktyki — że 
najpierwaza jej sita spoczywa w owym przytodzo- * 
nym czynniku, jakim jest serca macierzyńskie, Ja- 
ką jaat miłość, troskliwość i namaszczenie przez 
saniąż opatrzność matki aa wychowawczynią. Prze- 
ciei to kochające serce może nieraz biegaąć na 
oślep, ten przyrodzony jasnowidzenia iustynkt może 
się zaćmiewać przesądem , pródnością lab Inną ala- 
bością ladzką; dla tego mowca pragnie, aby watki 
to wrodzone przeczucie potrzeb dziecięcia wsparły 
idwiatłą świadomością zasad wychowania, aby znały 
mataralny rozwój dachowych £ fizycznych zusóbów 
istoty ich pieczy powierzonej przez stwórcę — a 
tym sposobem anikną owych strasznych a rzęsta 
nawat nie rachowanych w sumieniu bo bezwiednych 


omyłek | 00 tysiącamt zatracają lab wykrzywłają 
codziennie zdrowie, uczucie | władze tTmysłowa 
dziatek. 


Jakżeż zgabne akutki tych omyłek wynikają 
tych o niedwiadomodel! a przecież ufe zaradzamy 
złema, bo w programie naakowym naszych synów 
i córek nie widzimy prawie dladn, żeby oni kiadyń | 
mieli być rodzicami, żeby ieh przyspasabiano na ` 
wychowawców dzieci, 

Przeglądając stosy książek szkolnych zdawa- 
loby się, że pokolanła dla których slażą, przezna 
czone są do celibatu. Młoda panny po ukończenii 
kursa szkolnego śpiewają wykwintne kantaty i czy! 
tają Dantego w oryginale, a gdzież jest arja, w 
którajby mogły znaleźć pociechę, jeśli im ktedyd 
jako przyszłym matkom rodzin przyjdzie cpłakiwał 
śmierć dziecięcia niestotownie hodawanego ? 

W naszem rozhitem apołeczeńatwie wychowa: 
nie jest niezawodnie gwiazdą zbawłunła | poątan: 
nikfem nadziei — z tego wzniostego punkta od 
dzeula spoglądając, znakomity prelegent gamier 
w następnych wykładach awotch razwłnąć i wyja 
śnić najważniejsze zagadnienia tej nesiejętności tal 
niezbędnej dla kobiet. A Czynić to będzła tem 
ochotniej, fa sam takźe najdroższe pragnienia 
nadzieje połakiego erca w gpełnianin godnem awe 
go zadania przeź ZACRE matki — upatruje. 
wiadomości policyjne, Dal 
29go zemęłeko miesiąca przytzcymado za wióczę 
goatwo daatynę Turyslakową, 15-letnią wyrobii 
cę za Strzałek, która trzymała na ręku martw 
dziecię, liczące trzy tygodnie. Według orzeczent 
lekarskiego nastąpiła śmierć dzieckę g głodu 1 zl 
mna. Zw oki dziecięcia odesłs20 do azpitalu, matk 
nieczałą zad oddano do s4ł%. — Straż polcyjn 
aresztowała d. 29. Z. m. Wojtischa Kukłę, włościa 
nina z Sokolnik, a podejr5*18 posiadanie pół kor 
ca jętzmienia, który miał SSTAŚŚ z wozn nlawikńo 
mamn izraelicie, tadzieć Magdalenę Karpiński 
znaną złodziejkę, której Odsbrano nowo przykre 
jony stanik z czarnego BrYśtola w wartości 10 zh 

Nagłą dmiercją egita dnia 17, z, m, żon. 
gospodarz, Z Kozowy, * powiacia Brzażańskin 
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Marta Kolodzlejowa, rażona apoplekeją skutkiem 
nadmiernego upicia się na chrzejnach u swej kre 
wnej. — Dnia 20. z. m. zaalezivno w rowle koło 
waj Borek Małych w powiecie Skałackim zwłoki 
włościanina. Z dochodzenia okazało się, że ułebo- 
szczyk nazywał się Jan Suszczyński , pochodził z 
iwsnówki w powiecie Hosiatyśskim, i że zabity 
został przypadkowo, nieostrożnie sprowadzając wóz 
drzewem wyłsdowany z góry, który wywrócił się i 
przygniótł go całym ciężarem, — W mocy na 30. 
z. m, około godz. 3 dobyli się do trafiki koło ogro: 
du miejskiego dwaj złodzieje (zapewne ci sami, 
którym się nie powiodła kradzież poprzedniej nocy w 
trafce przy ulicy Majerowskiej) lecz zostali na 
gorącym nczynkt przychwyteni przez żołnierza po- 
licyjnego, wojącego w tej okolicy na straży Zol- 
mierz policyjny zdułał przytrzymać tyłko jednego 
z obu złodziei, Ambrozego Lipanowicza, z profesji 
dlusarza. 

— Podkamień 30: października, W Podkamie- 
niu koło Brodów, gdzie siedziba alynnych złodziei 
koni na całą okolicę iatnieje , panowała od nieja- 
kiego czasn zupułoa cisza — a to z Lego powodu, 
te szujka amatorów tndzych koni, po wisikich tro- 
dach odpoczywa w bezpiecznem miejaca — a cała 
okolica zawdzięcza to energicznemu | w wypnłnianin 
obowiązków niezmordowanemu żandarmowi Kaczyń: 
skiemu, Ten oczyścił Podkamień, powsadzał rzezi- 
orków na odpoczynek i mieliśmy spokój, Lecz 
nie długo to trwało, gdyż część Lntejszych żydków 
przyzwyczajona a raczej udziedziczywiny od swoich 
prapradziadów handel kradzionemi końmi, nie jest 
w oranie go porzncić, gdyż inaczej wyżyć nie po- 
trafią Przemysl w tem rzemiośle tak jest wydow 
skonalony, że niełatwo iib wytropić, pdyź Żyd nam 
kofi nie kraduie, a gdy już jest w posiadaniu kra: 
dzionych koni, w w doma ich nie trzyma. Ale aie- 
zmordowany żnodarm przez swój domysł odkrył 
ich przemyał i po wsiach o kilka mil od Pokamie: 
nia odległych poznbierał u gospodarzy konie, która 
żydzi z dobrego serca bez bajmniejszego wynagro 
dzenia im siłą mocą narzacili, by temi końmi się 
obrobili i takowe do Podkatienik przyprowadził, 
Na wieść, iż Żandarm 5 koni do miasteczka wpro» 
wiel | sh wstępie zaraz żydka aresztował, po- 
wstul wielki alarm I gdyby byli mogl! żandarma 
uksmionować , byliby to Nczynili , lecz że Żandarm 
miał broń palną, przed którą jedynie tylko nasi 
żydkowie mają respekt, nie mogli nic uczynić, Ale 
za to posypały się skargi do przyłożonych władz 
tandarmerji o nieprawne aresztowanie żydka; żyd- 
kawie ci byli pewni, że ów Żandarm nie będzie 
mógł udowodnić, iż to są konie kra te, Ale żan- 
derm nie dat się tem zlawać i pomimo że te konie 
od dłuższego jnź czasn były w tej okolicy i nikt 
ich nie poszukiwał — ndalo mn się jedunkowoż po 
wielo trudach poszkodowanych aż za kordonem w 
okolicy Krzemieńca odszukać, i udowodnił żydkom, 
ke najstoszniej aresztował słynnego handlarza. 

Czyny owego żandarwa pozostaną dla całej 
okolicy diogo w pamięci; dał on dowody swej nie: 
smordowacej gorliwości w wypełnianiu obowiązków 
i mie tylko publiczność ale i c. k, sąd Załoziecki 
i Złoczowski mogą mu to przyznać, 

i Lecz niestety władza żandarmerji o jego tylu 

czynach nic nie wie czy wiedzieć nie choe, a taki 
serg bezpieczeństwa mienia lndzkiego jest znie- 
<any prać 0 uwoluienie od dalszej słażby — 
widząc niesłnozność, Wyższe władze powinny mieć 
r ję uwagę na takich ludzi i starać się stoso- 
wie do ich czynów i zdolności przez jakieś na- 
gmiy patrzymać ich osdal w słożbie, 


Wiadomości literackie, 
jystyczne. 

— Znany u nas we Lwowie rzeźbiarz L. Stela» 

który zrobił pomiędzy innemi piąkny meda- 
lion byłego artysty i dyrektora teatra Smochow- 
go, Jest obecnie medallsrem cesarskiej mennicy 

Petersburgu. Na nienstsjącą wystawę sztak pię- 

ch w Warszawię, nadesłał oprócz rytowanych 
up stah oryginalnych medalów, wykonanych z roze 
perzędzenia władzy, fotografie z rzeżbionych por- 

tów J. Btranssa | Matejki, Pisma warszawskie 

dzo chwałę talent młodego rzeźbiarza. 
W Lublinie powstanie nowe pismo perjody= 
cana, — pan Leon Zaleski otrzymał bowiem od 
yagan koncesję na wydawanie Gazety Lubelskiej. 
Od lat kilku wychodzący Kurjer Embelski vie prze- 
stanie wychodzić, ale zamienić się ma podobno na 
piamo codzienne. Lublin więc podobnie jak Stani- 
slawów i Tarnów będzie miał dwa dzieoniki, Wy- 
obodzące w Stanisławowie Hasto i Gazta Pod- 
karpacka zdaje się, że wyrobiły sobte znaczną 
Mientelę a zasłogoją na nią w zupełności, jedno 
bowiem 1 drngie pisamo jest wcale dobrze redago- 
wane’ Tarnowoka Zgoda | Dzwonek są takte do 
prze redagowane j powinny byś przez okolicznych 
mieszkańców podtrzymane, 

— Robotnik adroluistratora majoratu, utwóorzo- 
mego Z dóbr skonfiskowanego Glanowa, w gminie 
Jaogracie, w powiecie olkuskim, Nowak, orząc zie. 
mig, ZDalazł kilkadziesiąt sztuk starożytnej monety 
stobrnoj jednego stempla ! wartości. Z porównania 
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czacsch starożytnych monet polskich, opisanych w 
dziele Strouczyńskiego; Pieniądze Piastów, okazoje 
Bię, że to douar srebrny z czasów żuny Miuczy- 
slawa Ii, Ryksy, kióra po ómierci męża rządziła 
krajem w imieniu uieletujego syna owego Kazimie- 
fks (1034—1040). 

Hr. W. Bobrowski, 
dyrektorem podróżująvej 
stwie Polskiem, napisa! 
„Pożowy”. 


„izkicę społeczne i 


— który podobno został 
tropy sktorów w Króle- 


nową komedję p t 


literackie“ donoszą o 
śmierci Mirczyslawa Szyszyłowicza, gaszłej 15. 
września r b. w Krakowie. Był on aluchaczem 
czwartego kuran prawa w aniweryteceie jagielloń- 
skim i poświęcał aig z Bzrzególnem zamiłowaniem 
ekonomii politycznej. Artykuły jego w tym przel- 
mloie drnkowane w Szkicach, okazywały umysł 
obeznany z nauką, pełen śwłeżych a pięknych po- 
mysłów. Szkice poświęcają jego pamięci następnją* 
ce slowa: „Jeżeli niejednokrotnie czyniąc zarznty 


naszej młodzieży pocieszaliśmy się tem, że istnieje 
wpośród niej część zdrowa, pracująca nad zoiwe- 
tzeniem istniejącej aparji, odznaczająca się prawemi 
dążnościami | dobrem pojmowaniem swych obowiąz: 
ków względem krajn i 


społeezeństwa , to teraz z 


„ Jednego z vaj 
zacniejszych młodzieńców, jakich nam się spotkać 
nadarzyło. p Mieczyslaw posiadał wozyatkie 
przymioty, jakich się wymaga od młodego człowia 
kw, a piękne zasady, jakiemi się kierował w życia, 
nsirzegły go od wad właściwych jego wiekowi. Pra. 
cowity powiedzieliśmy aż do przesady, bo wątłe 
zdrowie nie dozwalało ma oddawać się nienstavnie 
naukowym zajęciom, jakim cały swój czas podwię- 
cal, zacny i koleżeński, pełen wiary i miłości, zje: 
duywał dlw siebie serca wszystkich kolegów i tna- 
jomych. Cześć jego pamięci. W 4. p. Mieczysławie 
ntracilidny swego współpracownika, drakowaliśmy 
bowiem w pierwazych numerach Szkiców jego ar- 
tykuł: „Ideał ekonomicznego nstrojn*, Była to o ile 
mam wiadomo, jedyna ogłoszona drukiem jego roz 
prawa z dziedziny vaok politycznych, które z za. 
pałem stadjowal. 

Pan Feliks Wicherski były adwokat z Po- 
dola w zaborze moskiewskim, ubecnie zamieszkały 
w Paryżu, znany tam z bardzo dowcipnych bajek 
na wzór Krasickiego ułożonych, napisał dramat p. 
i „Szpieg“, którego przedmiot wzięty jest z wy: 
padków warszawskich z lat 1861—2. Pan Wicher- 
ski odczytał go na posiedzenia Towarzystwa 
storyczno literackiego w Paryżn, gdzie pozyskał 
pochwały i nznanie, 


— Wiadomości społeczno - ekonomiczne, 
Roch na poln prac ekonomicznych, mają. 
cych na cala podniesienie dobrego bytn w kraju, 
jest a nas coraz większy, zwłaszcza tet widocznym 
jest postęp towarzystw zaliczkowych i gospodar- 
czych, których przeznaczeniew ukrócić lichwę ży- 
dowską. Lichwa ta doprowadziła nas ekonomicznie 
na krawędź przepaści. Qrdy jedni żydzi obdzierają 
go z grosza, inni tradniący się korespondencjami 
po wiedeńskich dzienników podburzają opinię Austrji 
przeciwko Polakom i pracują uad tem, żeby nas 
zuiszczyć politycznie i narodowo, Straszna to pla- 
ga, przeciwko krórej bronić się trzeba wszelkiemi 
siłami i sposobami, Jak zapobiedz przeciwko syste. 
matyczaemu podkopywanin nas w sile politycznej, 
zastanawiamy się zwykle na innem miejsco Gazety, 
tu notnjemy postęp prac zapobiegających rminie 
ekonomicznej, który jak się przekonywamy z „Roczni- 
ka spółek zarobkowych i gospodarczych w Galicji 
i W. kn. Krakowskiem za rok 1874“ nępissnym 
przez dr. Alfreda Zagórskiego i dołączonym jako 
dodatek do nr. 43 „Związka* jest bardzo zna. 
cznym. Dziennik Polski pisząc o nim, wyraża się: 
„Mamy zwyczaj semi o sobie żle mówić i wątpić 
zawsze czy mię U nas da co zrobić, To złe o 30- 
bie wyobrażenie możeby i pożytecznem było, gdyby 
nie okoliczność, że wielu ono zniechęca do pracy, 
innym zaś służy za pokrywkę wygodnego próżnia- 
ctwa. Tymczasem przekonać się łatwo, że gdzie 
tylko ladzie .gorliwi wzięli się do pracy z energią 
a zrozumieniem rzeczy, gdzie tylko dobra racjo- 
nalna myśl tej pracy przewodniczy, tam rezultaty 
okazują się nader pomyślne, pomyślniejsza może, 
aniżeli się spodziewali sami inicjatorowie, 
Ogłoszone przez dr. Zgórskiego sprawozdanie 
jest najlepszą ilnstracją powyższych słów, Do roku 
1870 istniały w całej Galicji tylko 4 spólki za- 
robkowe — i oto w jaki sposób liczba ich się 
zwiększa: w rokn 1870 powstaje 6, w r. 71 — 7, 
w r. 72 — 4, wr. 1873 — 9, w r, 1874 (po 
wydaniu nstawy o stowarzyszeniach zarobkowych i 
gospodarczych, a w znacznej czeńci skntkiem gor- 
liwej ze Lwowa pomocy) 26 — w roku 1875 wre- 
szele powstało spółek 14, kilka nowych jest jeszcze 
w toku. Dodawszy do tego 6 spółek; których czas 
powatania nie był autorowi „Rocznika* wiadomym, 
otrzymamy razem 77 istniejących i działających 
spółek, Między niemi jest zaliczkowych 67, pro- 
dukcyjnych 6, spożywczych 3, snrowcowa 1. Zare- 
jestrowanych wedłng nstawy z r. 1873 jest dotąd 
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02, ulezarejestrowanych 15. Pod względem poręki 
w 43 jest poręka nieograniczona, w 20 ograuiczo- 
na, w 14 nieoznaczona (7), 

Jsżell ngólna liczba istniejących spółek za- 
robkowych jest jaż wale nie małą, to jeszcze 
bardziej pocieszajace są wykazane rezultaty obro- 
tu. Pierwsze między spółkami miejsce zajmują To- 
warzystwa zaliczkowe, których zadsniem przyspo- 
rzenie pewnego i taniego kredyiu, a tem sanem 
złamanie z czasem lichwy, obok tego zaś wyrabia- 
nie zmysłą oszczędności, u nas tak bardzo mało 
rozwiniętego. — Tylku z 35 spółek zaliczkowych 
mamy w rocznikn kompletne wykazy. Liczą ona 
już 13.495 członków, 708.046 zł. 26 c. wpłaconych 
udziałów, 41.587 zł, 37 c. fnndaszą rezerwowego— 
razem zatem własnego majątkn 749.634 zł. 23 c 
Kapitału obcego miały do rozporządzenia 1,184.001 
zł. 96 c, czyli kapitał własny de obcego jak 
1-158, Widzimy ztąd, iż spółki zaliczkowe na 
KE w stosnnku do nieograniczonej gwarancji człon= 
ków bardzo mało jeszcze korzystają z kredyta, co 
w części przypisać należy tradnościom za strony 
większych inetytacyj pieniężnych stawianym, w 
części zbyt może ostrożnemn prowadzenia rzeczy, 
Spółki zaliezkowe jeżeli mają cel swój osiągnąć, tj. 
złamać lichwę, powiune koniecznie rozszerzyć za: 
kree udzielanych pożyczek, mie poprzestawać na 
bardzo niskich pożyczkach, które dla wielu rze- 
mieślników i przemysłowców Bą za małe, ale prze- 
chodzić stopniowo i do wyższych pożyczek, a w 
tym cela w większej mierze niż dotąd korzystać z 
obcego kapitalu. Obrót kasowy był w r. 1874 w 35 
spółkach następnjący: 


przychód "|. 4,467.480 18 
rozchód |. 06 scos a + 4,411,655 8 
gotówka z 31. grudnia 55.775 10 


ogól obrotu . 
Poszczególne pozycje 
się jak następnje : 
Stan czynny: 


8,934.860. 36 
bilansu przedstawiają 


Gotówka . . . . » . 56,775 10 
Pożyczki udzielone . 1,838.585 51 
Procenta przenośne 11.570 27 
Koszta założenia i mobil. 11.985 8 
Reszta pozycyj , 149,409 24 
Razem 2,067,335 20 
Stan bierny: 
Udziały członków 708.048 26 
Fundasz rezerwowy 41.587 97 
Kapitały obee  . . 1,184,001 96 
Procenta przenośne 56.046 55 
Czysty zysk „z r. 1874 55,616 52 
Reszta pozycyj 22,025 94 
Razem 2,067.325 20 
Rubryka „pożyczki udzielone" reprezentuje 


stan z końcem roka — ogół w ciągu rokn ndzie: 
lonych pożyczek obiicza dr. Zgórski na 2,600,000 
zlr, Oto cyfra reprozentnjąca w tych utowarzy: 
szeniach wymokodć ndzislonej pomocy, rezultat 
walki z lichwą — bo prawie wszyscy, którzy po: 
życzają w Tow. zaliczkowych należą do tej klasy, 
w których lichwa najbardziej grasuje, Jeżelibyśmy 
procent lichwiarski bardzo nisko liczyli na 25 pre. 
(a wiemy, że dochodzi do 60 i 100 pre:) — to 36 
spółek zaliczkowych uratowały w roka 1874 co 
najmniej pół miliona, które byłoby z samych pro- 
procentów, nie licząc kar konwencjonalnych , aal 
„odeżepnego" do kieszeń lichwiarskich wpłynęło. 

Czysty zysk w wykazanej kwocie 55,716 ztr, 
52 ct. raprezentaje 7.85 pre. w stosnnka do wpła 
cooych ndziałów. 

Spółek produkcyjnych jest 4, wszystkie wo 
Lwowie: krawców, szewców, I. związkowa drakar- 
nia I Tow. przemysłowe. Liczyły one 191 człon- 
ków — z 29.109 złr. 45 ct, udziałów, a 1.042 złr, 
98 cent. fundnszn rszerwowego, razem zatem ka. 
pitałn wlasnego 28.152 zir. 43 ct, — zaś obcego 
38.311 złr. 30 cent. Wartość towarów 28,417 złr, 
46 cont, — inwentarza 20.814 złr. 24 cnt — 
Czysty zysk 5.300 złr. 36 ct. czyli 19.5 pro, W 
działów. Ze spółek spotywczych istniały w r. 1874 
tylko dwie, w Samborze i Stanisławowie: ezton- 
ków 208 — udziałów 1988 złr. 26 et. — fondu 


azu rezerwowego 107 złr. — kapitałów obcych 
2724 złr, 70 ct, — czystego zysku 314 złr, 31 
ct, — czyli 15.7 pre. ndziałów. — Wartość towa- 


rów na składzie 3929 złr, 41 ct. 

Oto cośmy na prędce z rocznika zestawili. Dr. 
Zgórskiemn należy się wdzięczność za tę źmidną 
A wzorowo wykonaną pracę. Oby ona była zachętą 
do licznego £uwiązywania nowych spółek, a gorli 
wej pracy w dawnych! * 

Z teatrów polskich. 
W teatrach warszawskich w tym tygodnin 
grano lub grać jeszcze będą następnjące sztuki: 
W teatrze Wielkim w uiedzielę: Twardowski; w 
poniedziałek: Pojedynek ; we wtorek : Pocztylion $ 
Longjamemu; we środę : Wit Stwosz; wa czwartek: 
Bogini Walhalli; w piątek; Intryga i miłość; w sw 
botę: Żydówka ; w niedzielę : Bogini Walballi; W 
teatrze Rozmaitości: w niedzielę: Pozytywni; w po 
niedziałek : Pozytywni; we wtorek n Fałszywi pos 
czciwcy; we czwartek : Niewlnol; w piątek: Peri- 
chola; w sobotę : W Jesieni (lszy raz), Qui pro 
qno, Piosnka wujaszka ; w niedzielę: W Jesieni, 
Młoda Wdowa, 
— Na morzu. Paropływ „Bager“ płynący £ 
Lubeki do Kopenhagi z ista, 50 asii A 
ceryny, Atrasznamn uległ nieszczęściu, W jednej a 
beczek leżących pod pomostem wygoiótł się otwór, 
którym polał się gorejący płyn objąwazy gwałto- 
wnie inae beczki, a te trzaskając, sprawiały łoskot 
podobny do strzałów karabinowych. W pięć minut 
caly pokład objęty został płomieniem, 

Kapitan, dwaj (owarzysze, kilka majtków | 
pasażerów, w tej liczbie i kobiety znajdowali się 
w tej chwili w Bali jadalnej, Wszyscy poblegli oa 
pokład, lecz tn płomienie tak nagle ich ogarnęły, 
Że kilku padło bez życia, 

Przytomny kapitan Matson zarządził spuszcze: 
nie na wodę dwóch łódek, w które wsiadać mialy 
kobiety a następnie pasażerowie. Nastąpiło straszne 
zamieszanie. Kobiety szezególniej bez względo na 
niebezpieczeństwo rzncały się bez ladn do łódek, 
wskntek czego jedna z nich pchnięta falą, prze. 
chylila się i będący w niej zginęli w nartach wody. 

Kapitan wtedy dopiero opuścił statek, gdy jaź 
nie było nadziei jego ocalenia. Wsiadł on w łódkę 
z maszynintą, kilka majtkami i jednym pasażerem, 
jakimó Norwegczysiem. 

Jak tylko oddalili nię od płonącego ogniem pa: 
ropływu, ujrzeli płynących dwóch ludzi, Byli to re: 
staurator i majtek, którzy dla ocalenia się od pto- 


*|mieni rzncili się w wodę. Zdołano ich zabrać. 


W ogóle w tym wypadku zginęło 36 osôb, w 
tej liczbie 24 panażerów i 3 ze służby, 
Mówią, że w beczkach była nie gllcoryna ale 


Malme. 


* Szkoły warszawskie. „Uniwersytet war- 
szawski* liczył we wrzeńnin 680 studentów, jedno- 


368, a w trzyklasowej szkołe mtejskiej w szeńcia 
oddziałach 204. Z ogólnej liczby 2.574 


uczniów, t, j. około 20%, było w czterech wyż: 
szych klasach, a resgta, t. ju 2.061 w śrech niż- 
szych i przygotowawczych kli h, Drugie oddziały 
otwarte zostały w gimnazjach: płerwszem w kla. 
tach pierwszej i 2glej; w draglam w pierwszej, 
dragłoj I 4tej, w trzeclem w klasach Iszaj i dgiej 
ga trzy oddziały, a w Sclej i tej po dwa, — w 
czwartem w lszej i Gtam w lazej. „W progimna- 
zjach* nie ma drragich oddziałów. Największą li» 
czbę nczniów ma 3cic glmnazjam, a najmniejszą 
dawne niemieckie, dzić nazwane mzóstem. Najli- 
czniejsze są klauy przygotowawcze. W mej klasie 
we wszystkich gimnazjach jest aczniów 68. „W 
szkole realnej“ w pierwszych czteretb klasach liczba 
uczniów znacznie przewyższa normalną cyfrę; w 
klasach zad Stej i Gtej jest ich w oddziale mate- 
matycznym 77 i w oddziale handlowym 70, w aiò. 
dmej zań klasie pozostałych gogawnego gimnazjam 
realuego aczniów 32. „W szkole miejskiej trzech 
klasowej* w dwóch oddziałach pierwszej klasy jest 
aczniów 1139, w dwóch oddziałach klsey dragiej — 
75, i w dwóch oddziałach trzeciej — 17, 

* Wypadek na kolei. W St. Petersburg Zig 
czytamy; Niedawno temu pociąg oaładowany zbo- 
tem, winem i orzechami jądący do Odessy pomię: 
dzy stacją Wygoda i Goitjakowo napotkał na prze- 
rwg Drogomistrz naprawiał w tem miejsca most I 
rozkazał jednema z robotników postawić w oddale- 
nin 250 prętów ostrzegający sygnal. Robotnik po 
szedł zn rozkazem, nle postawił sygnał o 100 prë 
tów bliżej niebezpiecznego miejaca. Gdy pociąg się 
ubliżył, maszynista spostrzegłozy groźny znak ze 
skoczył z woza, Palacz chciał pociąg zatrzymać, 
ale w tej samej chwili zóliznąła się lokomotywa e 
wała, a pi wybnchająca strumieniem sparzyła 
nieszczęśliwego tak okropnie, że w godzinę po wy- 
padku wyzionął ducha. Za lokomotywą poszły wa 
gony i caly pociąg rangt z uasypn, przyczóm 15 
wagonów rozprysło się w kawały, Towary, a twła: 
zcza wino przepadło. Strata wynosi od 30 do 40 
tysięcy rubli. Dwaj kondnktorowie odnieśli lekkie 
rany, trzeciego wyciągnięto niaaazkodzonego z ped 
wagonów. Natychmiast postano robotników na miej 
sce wypadku, gdy jednak rozeszła się wieść o roż 
lanem winie} naszło ich więcej niż było potrzeba. 
Zamiast robić, wszyscy zaczęli chleptać wino, eku- 
tkiem czego wkrótce legli bez racha popici na zie- 
mię, a do robót oowych ludzi sprowadzić musiano, 
Przez 24 godzin leżaly więc szczątki wagonów nie- 
sprzątnione na linii. 


Gospodarstwo przemysił handel. 


Kraków 29. paźdz' Usposobienie na dzisiej. 
szych targach było dosyń chwiejna, a to głównie 
4 brakn zagranicznych kapców; ceny jednakowoż 
nietylko, że nie doznały apadkn, ale żyto pla 
cono Dawet o 5 ot. wyżej. Piękna stara pazeni. 
ee większy ziajdnje poknp, nawet po cenie cokol. 
wiek wyższej, Jęczmień z brakq kupców spadł o. 
10 centów, Obrót w innych prodnktach był ale 
wielki. Za rzepak ftądano po 13 złr., lecz na tę 
wygórowaną cenę nie było odbiorców. 

Płaconó za pszenicę Gzerwoną 170 fan- 
tów od 9 zł, — ct. do 10 zł. 50 ct, białą 
od 9 zł. 25 ct, do 112l. — ct, żółtą od 8 zir. — 
ct. do 9 zł. 5Oct., żyto warszawskie 160 fantów od 
7 zł. 25 et. do 7 złr. 40 ct., żyto podols. od 6 zł 
40 ct, do 7 zł. 10 ct, Jęczmień stary piękny 140 
M. od 7 złr. 10 ct. do 7 zł. 15 ct, jęczmień no- 
wy 6 zł. 25 ct do 6 sł. 70 ct, owies 100 ft, 


nafta i że ekapedyjnjący takową złożył falszywą 
deklarację. Wypadek ten miał miejace w bliskości 
małego szwedzkiego miasta Falstebro na wyspie 


cześnie zaś było w gimnazjach męzkich : w lazem 
uczniów 356; w Zgiem — 444; W Bciem — 509, 
w dtem — 353; w brem — 288; w Gtem — 289, 
„W progimnazjach* zaś nezyło nią w lem wycho. 
wańców 184, a w Zgiem — 201. W szkole realnej 


uesaiów 


od 4 złr. 80 do 5 złr. — ct, groch 180 ft, od 8 
zł. 50 et, do 10 złr. 60 ct, koniezynę czerwoną 
202 ft, od — zł, — ct. do — zł, — ct., białą od 
— zł, — ct, do — zł, — ct, bób od —zł. — et. 
do —=gł. -- ©t,, fasole od 8 zł. 25 et, do 12 zł. 
50 ct, proso 170 ft, od— zir. -— cù do —złr, — 
ct, za rzepak 150 ft. od 12 głr. - et. do 12 złr. 
50 ct. 


W Poznaniu do 29. b. m. płacono w mark, 
i fn. per 50 kilo.: pszenica LO mark — fo., żyto 
© m, — fn., jęczmień 8 m. — fo. owies 9 m. 
— fn., kartofe 1 m. 20 fn., łubin śółty 5 m. 25 
fn., łubin niebieski 5 m. 75 fo. 


Wrocław 29. paźdz. płacono za 100 kilo. 
pszenica biała stara 21 mrk. 80 fen., biała nowa 
19 mrk. — fo, żółta stara 20 m, 80 fn, żółta 
nowa 18 m, — fn, Żyto 17 m. — fn, jęczmień 
stary 17 m, — fn, nowy 16 mrk. — fon, owies 
18 mrk, — fen, groch 20 mrk. 50 fen, rzep 
28 mrk, 50 fn, rzepik zimowy 27 mrk, — fen., 
latowy 28 mrk, 50 fn, olej rzepłowy 26 mrk, 
— fon, 

Peszt 29. paźdz. Ciągle trwające deszcze po- 
psnły do tego stopnia drogi, że dowozy z prowincji 
coraz więcej są utradnione, a przy zwiększających 
się potrzebach konsnmcji, cesy wszystkich gatan- 
ków zbóż idą w górę, Pazemica tak na potrzeb 
lokalną, jako teź do exportu ma dobry odbyt. Pla. 
cą za 82 do 85 ft. wagi 5 zł. 15 ct, do 5 el. 30 
u, Żyto ma równie popyt i płacę za 78 do 80 
ft. wagi 8 gł. 40 ct. do 8 zł, BS et. Jęczmien 
tylko browarowy ma odbyt, płacono za 70 do 72 
ft, wagi 8 zł, 50 ct. do 8 zł. 70 ct, Kakurn- 
dza słaby ma obrót, płacą za cetn. cłowy od 2 
zł. 40 ct. do 2 zł, 65 ct, Owies idzie ciągle w 
górę, pomimo znacznych dowozów, płacą za cetnar 
wiedeńskiej wagi 4 zł. 60 ch do 4 zł, 70 ct. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża I próduk- 
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągn 
tygodnia od 21. do 28. paździer. 1875. 


Zboża: Przenica 170ft. stara biała A— 
do 9'75 zł, żółta —— do —'— zł, nowa 
7:75 do 9— sł. 


Żyto 160ft przednie 5-50 do 6:60 z. tw 
dnie —— do —*— zł 

Jęczmień 140f. dla browarów 6— do 6:75 
zł, nowy —— do —*— md. 

Owies 100ft. 4:25 do 5'25 zł. 

Hreczka 140ft. 4'75 do 6— zł. 


Kukurudza 170ft. 475 do 6— zh, nowa — — 
do —*— zł 

Proso 180ft, — — do —— zł. 

Zboża atrączkówe: Groch 180ft. do go- 
towania 7— do 9'75 zł, opasowy —— do —— zł, 


Soczewica 180ft —— do —— zł, 


Fasola 180f. biała 7:— do 8*— zł, patra 
— — do — — zł 

Bób 100ft, —*— do —— 

Nasiona: Koniczyna 180ft. poślednia —— 
do —— zł, przednia 36 — do 59'— zł, drednia 
wP 

Anyż rosyjski 100ft. 19-50 do —*— zł. 


Anyż płaski 100ft. 15-— do 17— zł, 
Kminek 100ft. 15*— do 18:— gł. 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 150ft. 

10:75 do 12*— zł, 

Rzepak letni 150ft. 9:50 do 10:75 zł. 
Lnianka 150ft, 8:50 do 10:— zr. 

Nasienie Iniane 150ft. 9:— do 10°75 zł. 
Nasienie konopne 190ft, 6-25 do 6'50 zł. 


Len 100ft, surowy 15:— do 19:— mi, 080- 


sany 20— do 25— gł, 
Chmiel 100ft, 25— do 40— sł, 


Potaż ŁOOfŁ słomiany 9*— do Ł0*— sł, drzo-j Do Podwełeczysk (z Podzamcza): w 


woy 12— do 16:— zł, 


Miód 10Oft z woskiem —-— do 86— ał,, pa- 
w Gścia „gimnazjach* i dwóch progimnazjach 513 toka — do — zł. 


Okowita 80 Tralles, 
do 13812 zt, 

Śpirytna 80 Trałłes. 4] wiar nu listopad, lu- 
ty 12:50 2l., wrzesień 13 zł., maj 12:75 do 13 — 
al. laty, wrzesień 13— dv 1350 x. sierpień 
13 zł. 


41 wiar gowwa 1250 


Ostatnie wiadomos 


Z Rzymu d 1. bm, donoszą: Na banki 
wyborczym miuister-prezydeni Minghetti pa 
wiósł w swem przemówieniu, że zjednoczenie 
Włoch wywołało było obawy o pokój europa; 
ski to niezawisłość papieztwu, tymczasem fa!:- 
ta dowiodły płonnośći tych ubaw. Ołwiedziny 
cesan yi aastijackiego "1 miemiertiego. inwin- 
dły, że takie pokojowe” pojmowamie *jednnsci 
ułosktaj weszło w „przekonanie rządów rindo 
etropejskich. Fałszem jest zupełnym, jakoby 
odwiedziny cesarza niemieckiego mogły spov- 
dować zmianę włoskiej polityki kościelzej. Po- 
lityka nasza opiera się na rozdziale pańsiwe 
kościoła, a osiągnięte rezultaty nie dają powy 
du do zmiany tej polityki. Należy tylko chronić 
niższe dnchowieństwo od samowoli wyższego i 
zapewnić świeckim stanom wpływ na admini 
strację majątków parafialnych. Ustawa w tym 
duchu zostanie przedłożową. 

Times dowiaduje się z Moslaru, że wedluy 
spalne Zapatrywań konsulów, Porta uie je 
obecnie w stanie stłumić powstania. i pomost 
mocarstw jest niezbędną. 


Telegramy Gazety Narodowej. 

Berlin d. 2. listopada. W skutek ml- 
wiedzin cesarza w Medjolunie, poczyniono 
przygotowania ekoło podniesienia posunięcia 
poselstw, niemieckiego w Rzymie, u włoskie- 
go w Berlinie, na stopień ambasad. 

Nowy Jork d. 2. listopada. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych przesłał posłowi swemu 
w Madrycie męmorjał, w którym, jak don 
szą dzienniki, prezydent Grant jako stanow 
cze załatwienie kwestji kubańskiej poleca 
niepodległość Kuby i zatnienienie jej w m: 
podległą republikę, tudzież emancypację niv- 
wolników, 

ROZNOSI YRZYEĘCA 0 =- 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Utica Kopernika. 
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Opad w milim. z ostatnich 24 godz, 
1. listopada najwyższa temperatnra — 
(4., *Beaum.) 
1. listopada najniższa temperajtura — ©, 
(0, "Reanm. 


2, 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 2. Hstopada 1575 
godzica 10. mive! 35 przed polu" 


akcje kred. 196.10. Auglo-anatr. 4 «0 
Unionsbanz 84 20 Verefasbunk - 
Eolef Kar.Lud. 193.75 Kela; pałudn. 10l w 
Franko- anstr, — Losy tureckie - 
Losy z r. 1860 Ohi; 
itastehabu 
Ostbahn m 
bel papier, -A 
Wiedeń 2. listopada 1875. 
godzina 2. minat 18, po południu. 
Akcja fran. - ana. |=. Węgier, kred. 195.50 
Anglo-austt. 98.60. Unionsbank 64.30 
Kolej Kaz Lod, 193.50 Nordbal. 170 75 
Kolej poładnio 102.50. Eolej Tii 
Kolej Elibiey 163 — Erlzj Lw 132 — 
Weg. Nordotsth, 115,—. Vereins. t - 
Wiener-Bauges. 2350. Weg. Usttuk 42— 
Gal. indemniz 88.75 luaya r.isit 134.25 
Frauco-H.-Bank 38.—. Vuvzekeatan  79.— 
Losy tureckie 34 50. Baukank Aa 950 
Kolej patstwow. 270.50 Bauk vereis T 
Wied. Banver. 22,50. Losy wągier. 7825 
Usposobienie: silne. 
Berlin, 1. listopada. Rans. Batknoten 263.— 1Y 
dit. Act. 353.— efruku. 173.— Galim=" 8775 


Staatsbahn 495.— Ruminier 29 70 Praiser -RanF- 
notne 179.90 Usposobienie; 
ua — — mmm 


W TEATRZE wr SKARBKA 
w niedzielę d, 3. listopada 1875, 
Po raz drogi: 


Wiewinni 


Dramat w 3. aktach przez Władysława Okońskiegu, 
(Załecony do grania przez komieję konkursową 
krakowską 1875 1.) 

OSOB Y. 

Bolesław Oniemskj, adwokat P. Ładnowski. 

Zofia, jego żona Pu. Deryng. 

Alfred Łnfieznk, przyjaciel 
Bolesława 

Maotycy Dobrycz 

Julia Krzewnieka 


P. Woleński 
P. Konarski 
Pni Nowakowska, 


Stefan P. Galasiewiez. 
Jan P. Dworsti. 
Anasia Pna Świętosławska. 


2 


Rzęcz dzieje się w 1. akcie w Warszawie, w 
38. w Wrocławia. 


Początek o godz. 


m 0 

Póciągi kolejowe a gtónnągo dworcu; 
Odchodzą ze Lwowa 

De Krakowa. rano o godzinie 5 (pociag 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 6 (pociąg mięszany), w nocy o goi 
nie 11 miu, 26 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 36 (pociąg lokalny). 

Do Czerniowiec: iano 0 godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny), w połudaje v guiz. 
19. min. 50 (pociąg mięszany); w nors 
godz, 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa (przez Stryj): tawo « 
godz. 7. mia, 22 (pociąg mięszany). 


pubie 
dnie o godz. 1%. min. 26 (pociąg mięszu: : 

w nocy 0 godz. 11. miu. 3% (Luiąg ię 
azany). 


Sprzedaż 


Pao wegla branainego w Nowosieliey 
pow. Sniatyńskim. ] 


| 
i Daia 48. istcpuda ewentualnie 25. grulnia b, r. odbẹdzi 
|Su:uborskim c. k. sle obwodowim i 
| przed południem w drodze publicza ĵ licytasyi, dobrowolna sprzedaż, du 
|s k. uprz. Towarzystwa akcyjo go mel cej kop li węgla brunatnego 
fw Nowasielicy, smadających sę z 17 podwójnych miar górniczych ob: j- 
| mającich 413.902 sini Ewadr, pokiaiu zawierających do 10 milies 
luów cefuarów 


wegla brunatnego, 


stkiemi budynkami mieszkalnemi, gospodarczemi, gruntami, pa- 
ą, sprzętami, urządzeniami i zapasami węgla. 
ne ogłoszono! są w Lwowskiej Gazecie N. 346, 


Z:emie Polskie 


Lekcje geografii 


s paląc 


z Etnografią < wyśmienita BRYNDZA 


Podziękowanie. 


Pan Ksawery Glodziński. 
nauczyciel krawiectwa damskiesvo 
ze Lwuwa w ciągu krótkiego kursu, 
$przea swój jasby, -z uprzejno 
połączony wykład, wlasiej jego me 
tody kroju sukien demski. b, + jedna? 
obie powszerhoe nzn nie całego 
grona u:zących s» pań: które jemu 
swe podz ękowanie uiniejszem wy 
jrażają. 40081 1 

Tarnów w paździe uito 1875. 


Jesienira 
pyszna w smaku! 


= (TONĘ przed ZAMIENIE 


dają jełyne ubrauia zdrowia z pa diwej welny kapp, 
które mają tę nieprzewyższoną własność, że się dają za- 
stosować to każdej ubjętuści ciała, 
Jedyni- do nabycia w 


Bazarze FRIEDMANN 


we Wiedniu, Praterstrasse 26, 


we Lwowie w rynku |. 32 
(tylko w lokalu gd'ie była dawniej trafika) 


= 


ukladu funt wagi wieńefiskiej 
Julii Selingerowej, 10 ct 


u sięw 
ko górniczym, o godznie lUtej 


wyszedł zeszyt I. Cena za całe dzieło płóch baois 


wbejmnjące do 12 arkuszy drnka K zł. 
„trzymała na główny sklad księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 


a952 we Lwowie. 3 4 


Karola Balłabana. 
«ma |-* 


|=: Matejki Ubiory w Polsce, Dziecina. 


wydane żostały w nowej edycji a w + a 
niewielkiej tylko ilości vgzemplarzy : fbezimienox płci ieóskiej, w pierwszych 


Warunki lie; 
i 


sprzedaje i ekspedu, | FESLAWSKIE. edykwm z d. śnia b. r. Samborskiego © k. sądu obwodowego, 
przedaje EAIN I otzymuje codziennie i roz- FILIA Dzisiaj FILIA g z ksiąg górniczch. płan sytuacyjny, mapa górnicza, 
ZA: : nee d c ħela najstaranniej bandel w Tryjeście| nowa nađeszīa |" Karishadzie a i opisanie kopalni przejrzane być mogą. 
A. Dygasińskiego i Sp. ti pu a St. Markiewicza Piaza grard-. zum geldenen ter -zezonego Towarzystwa p. Teodor Bredt w Tłumaczu 
katolickie. Bli i y ʻi 1 IK Afel. stów jes jelenia «szełkich wyrśnień y 
w Krakowie. l: we Lwowie, rynek |. 47 przesy a gotów jest do adzieleui zełkich wy eń 1004 1—3 
Cena egzemplarze złożonego z 11 wiet- gi inż listami frankowanemi pod r m I sztuka kuftanika zdrowia dla wyżczyza i pań 60. 70. 80 et. - 


viel, kart, z okładką ozdobną, wyo- P. S., poste restante Lwów. 
brażajacą Matkę Boską Uzęstochowską, 499 1-1 


wynosi bez uprawy 8 zh; egaeu a= c” Dr. CHABŁE ohe 00%, 3 


ylurz pieknie cprawuy z rycinami i = Pavio | 
imdkiejonemi grubym papierem 15zł. J Byrop teu leczy kro 
lao Ta ie (ni DEFURATIF ję leczy ku 

w SAN G Milatyozne, czyści krew 


mg NA SEZON! m 


1 sztuka epodeuek zdrowia dla meż-zyzu 80 ct.. 1 zł. 

* para dobrych pończoch ala meżczyzn i dam 30, 40 et 

L z s - e bardzo mocnych 
T0 ct, 80 ct. 

1 para pończoch dla dzieci z prawdziwej wełzy 15, 20, 30 ct. 

1 para kamuszów najlepszej walny ct. 50, 60, 70 et. większa 
10 et., 1.20 zl 

1 sztuka zarękawka dla dzieci, pieknie wykonany 30 ct, naj- 
lepszy 70 ct. 1 zł 

Angielskie PLEDY do podroży podwójnej dlngości po- 
cząwszy od 4 zł. 50 ct. p 


piore zaś kolorowany iw wię | rodowitego Francuza, My ztje, wyrzuty sy 


E 
knej oprawie 46 zł wi ha 

, Ą anej każe. |do dawan'a lekcji i dozoru uczniów w za: 
ysty nakładem wapomuianej kale. kadzie.  Bhižeza wiadomość „w Admini 
wida gena kladzie KANRA stracji „Gazety Narodowej. 40081 2 


(DOE A Dla zwolenników AYN Sioe GLI 


Wilh. Wundt. © duszy ludzkiej a > LSYNIANU ŻELAZA, le- 
Homeopaty, 


zæ Jeszeze tego nie było a 
12 par jedwabnych skarpetek 2 zl. 40 ct. 


Towary płóciemne i modne 


zwiurzęcej Ż tomv zł. ' DĄ 2y gonorej y 
Tad. Wojciechowski. Chrobacja, ata- jenia i upławy biale.| 


PO UWARAŃUJĄ RE JAKOŚĆ | PAAWDAIWOŚĆ Piwa ni 


ułytności jańskie zł. auka Homeopatji, EK. wys Dolączony jest prosyskt w polskim ih x " 44 z eholewkami 3 zł, 3 z 
waka ailer Uwiejętnośc Rytydj| dan ByriAzóna lax ya mA We Lwowie w apt. P. Mikolascl, | Największy skład rękawiczek łosi ch. sztne h waż 
© tomy zł. 8. nika b. r. znajduje się właśnie pęt prasą | tauki damskie i chustki berlińskie od 50 ct. pi Adres £ „es s rui wawy bumay 
Muks Müller, Religia zl. 1.2 mie może być przed Nowym Ro! Za rzetelną usługę gwarantuje moja we Wi dniu od M6" we WIEDNIU, Mariahilferstrasse 72. mg 3614 14-16 


A iem ukońe| 4 4 sady i m 
Adolf Quetelet. Układ społeczny ciens. Uprasza o cierpliwość Ból zębów we 


a i 
miast sł 


16 lat istniejąca firma. Z uszanowaniem Wysytki uskuteczniają © rzetołnie zn pobri , wzory bezpłatnie franco. 


st 2 o0. n Ma Sa M. Dr. A. Kaczkowski, | LITON“ ii im 7 
M Haushofer. Statyta 1578, N awoma=T = > omeopata, 0. Foo a. Deen nae BAZAR FRIEDMANN, 


tylko w lokslu gdsie hył dawniej ferlag. 


etach zł. 1.70. 

Zoiwlarka, jej bistorja i użycie zł. 7 . 

Rocznik, odkryć i wynalazków na Ý g OSZENIE, 
1875 zł. 1.50. i 

Edw. Prądzyński U prawach kobiety 
sowa edycja. 

Danicl Wierzbicki Dr.  Geometrja 
wykreślna (z. I—1. zł, 4. 


enczene nagrodami j utasi, 


król. wyk 


„Juwi 


wypróbowane i ledy 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 
do drzwi i okiem, 
które w skutek swojej niejwześcignionej doskonal tudzież w uznaniu wyśmie- 
uitych swoich przymiotów i tuności cen przy ti ocznej powazeclnej wystawie 
przemysłowej we Wiedniu przyznaly „Jury“ pierwszą uagrodę medal 
złoty i 3 medale srebrue. Prócz tego obdarzył wnie J. M. cesarz ro- 
syjski Aleksander rosyjskim atotym medalem zastngi z wsięgą 
orderu ś. Stanisława, 
Te przemgkadia na przeciąg powiotrza zrobione są Z bawolny. polukiero- 
wane na Malu, brunatno-eeerszone i w kolorze dęhowym. Każdy możę je podług 
j tnstrakcji przytwierdzić u wkien lub drewi tak, że przy otwieraniu i za. 
mytaniu takowych bynujm nię przeszkadzają, 35951 7—11 
© Cene walka koloru bialego do okien 4 cnt, za łakieć, watka zać do drzwi 
po 6 1.10 et, za tukieć, czerwono-bruatne i koloru dębowógo do okien po 5 et, 
Lukić, do drzwi po 7 i 1 ct. za toki ie jednego okna w wałeczki 
białego koloru średnich: rozmiarow wypadn j na 50 cnt, 
Zamówienia na prowincji w wielki bnych ilościach , sjelniają wię 
jak mirychlej, a do každej yłki duląc: drukowame inatrakcja. 
We Wiedniu. Kolowratriog Nr. 12 w składzie fabrycznym 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. galic. - A 
rozpisuje uiniejszem licytację naj] S$ przeciw gośćcowi, rieżytom, b be, 
= ` trip otztuki bydła rozplodowego,ę Œ ranom, nagniotkom, oparzonivinect, 
nemas, ERER BAJ SIE |Jsprowadzonego wprost z Szwajcarji, c] Qu Apad centralny w Pargżu na ulicy 
Kasprzycki Stefan. Geografa 30 ct. |fmianowicie trzech bubajków rasy Szeyc.| < Nenve St. Merri, 40 i wo wszyst- 
Rovunl Józef. Miotość Cezara tł. 3. Licytacja odbędzie się dnia 5. Misto- & kich aptekach. 511 4-2 
Mirh Balucki, Z obozu doobozu zł.2.f]pada b. r. o godz, 11. rano we Lwowie, —— m = 
x KX I M aktora w Gawro-lg realności wys, Wydzislu krajowego na|  Matynowany 
i ci t g 
Feliks z Grodkowa. „1790“ 75 ct. ||jBurach — zwanej „Szomanówką. k d to 
Henryk Jordan Dr. Położnictwo 2 Do licytacji stanąć mogą wszyscy chęć © spo y r | 
tomy zł. 4. 3766 7—10 kupna mający hodowcy, 7a złożeniem ; 
Gorzki 4 ląd kwe- R 4 A pocztowy, kaucjonowany, szuka 
Aorakonaki mir E Ee madjom w kwocie 50 zł,, które natych= |posady. Kliższa wiadomość pod adresen : 
Boloatawita, Nad Spreą sh 1.80. miast po licytacji wlaécicielowi zwró-|A. Æ., post» restant: Lwów. 3997 2—: 
Ludwika Georgeon. Bronisława czyli |jcoue będzie. ` 
iv> biednej sieroty T5 ct. Za cenę wywołania każdej sztuki u= 


Narsymski. iso cie stanawia sią 50°/, ceny kupna i kosztów 


Bez bolu i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 


> z jtransporta — a mianowicie: ni 3 i lroua przeciw 
b ians Sl ai „ ||niu tudzież bez chorób następnych i Vdrona, i 
=, ATE TR i) za bukuja Nr, 2. Cona Wywolaniaj| przer waria zatrodólenia, wylecza wedlug zwziębiemiom, | 
Hao 187 zl. zupełnie va pom doświadczonej w 
` i niezliczonych wypadkach 
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Przeto zawarowano równouprawnienie obn mowom ktajowym « zatem i podana sposobność tak Czechom jakoteł| in i szpondru. Mięso i pieczywo codziednie w oznaczonych godz:nach| 3 
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